
Mr. 129. We Lwowie, — Środa dnia 4. Czerwca 1890.

Wychodzi codziennie o godzinie 5. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

PRZEDPŁATA WYNOSI: 
we Lwow ie z odniesieniem  do dom a, czy też 

na prowincji i w ca łej m onarehii Austro- 
W ęgier sk le j: 

m iesięcznie z łr . 2 .— kwartalnie z łr . 6 .—
(połowa złr. 1.10) (połowa złr. 3.30)

Za granicą kw artalnie z łr . 7*50.
Przedpłatf przyjmujemy tylko na ta ty  miesiąc, 

a zamiejscowa rnnna się kończyć nie te środku 
lecz z końcem miesiąca, kwartału, półrocza łub roku.

Num er pojedyńozy kosztu je  10 ot.

%
* ’ f  P .ie d p la tę  i ogłoszenia p rzy jm u ją :

We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", ul. 
- i ; - /  Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników" ul, Ka- 
J /  rola Ludwika 1. 9.

Ogłoazenla przy jm ują:
W PARYŻU: A. Adam (Ciborowski), rue de Saint*- 
Peres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Yoeler 
(Otto Maas), Walfisehgasse 10; Rudolf Moose, Seuer- 
stadte 2; A. Oppelik. Stubenbaetei 2. — W HAM
BURGU: A. Stemer. — W FRANKFURCIE n. M.: 
Haasenstein & Yogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Beiehman & Frendler.
CENA 0&Ł0SZEŃ: Ogłoszenia nryciajn# za iedno- 

szpaltowy wiersz lub jego miejsce 8 ot. — ^tlirfliy  
i nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et.

Biura Redakcji i Administracji: ul. Łyozakewska 3-
Telefon 104.

L w ó w  dnia 3. czerwca.

Zebranie c z e s k i c h  mężów zaufania na 
M o r a w i  e w sprawie walnych wyborów do sej
mu, ma się odbyć dopiero 12. b. m. Tymczasem 
czeskie stronnictwo włościańskie na Morawie, 
nie czekając ogłoszenia odezwy wyborczej przez 
komitet wykonawczy czeskich mężów zaufania, 
ogłosiło własuą odezwę wyborczą i wyznaczyło 
przeszło 20 nowych kandydatów ze stanu wło
ściańskiego dla kurji małych własności. Stronni
ctwo to ma także postawić kandydatów przeciw 
ministrowi Prażakowi i p. Meżnikowi. Stronni- 

!» ctwo to żąda, aby w czeskim komitecie wyko
nawczym zasiadało 1 0  członków tego stronnictwa 
i aby komitet wykonawczy był wybieranym. 
Stronnictwo to, kierowane przeważnie przez pro
pagandę młodoczeską, jeszcze nie jest silnem.

Półurzędowa Stara Presse pisze : „ U s t a w a  
f i n a n s o w a  na r. 1890 została niedawno ogło
szoną. Zajęcie, jakie dawniej budziły w kołach 
finansowych publikacje budżetowe, znikło w osta
tnich atach. Dzięki przywróceniu równowagi bu
dżetowej w gospodarstwie państwa je s t Austria

^ Wem P°*oieniu- nie potrzebuje 
uciekać się do emisji renty w celu pokrycia 
niedoboru Suma operacyj finansowych, połączo-
d T ™ 1 Żetem Pa^ tw°wym, zredukowała się
do wypuszczenia zwykłej corocznej renty na za-

\ ^ e V A d ł u 8 ó w P a ń s t w a .  *Z wyda- 
S el M tat“ 9J .jednak p. m inister dr. D ina- 
j w , opierając się na silnych zapasach kaso
wych, zwykle nie spieszy się wcale, jak o tem 
pouczają doświadczenia lat obtatnich. Nie omyli
li. Si podobno, jeśli przypuścimy, że p. mini
ster skarbu i teraz nie wyda jeszcze renty amor
tyzacyjnej w najbliższych miesiącach. Dochody 
z podatków płyną — jak to od szeregu lat cią
gle się powtarza — zadawalająco, a wartości za
pasów kasowych najwymowniejszem świadectwem 
jest okoliczność, że p. minister skarbu mimo 
wielkieh wypłat za kupon majowy, ma jeszcze 
itawsze bardzo poważne sumy zaległe w instytu
cjach finansowych, sumy, których w najbliższym 
czasie jeszcze nawet ściągać nie będzie potrzebo
wał. Otóż te momenta, będące trwąłemi objawami 
w uregulowanej przez dr. Dunajewskiego i przez 
nieco utrwalonej gospodarce państwowej, nie bu
dzą0  już żywszego interesu dlatego właśnie, po
nieważ stały  się regułą."

Na wczerajszem posiedzeniu w ę g i e r s k i e j  
Izby posłów podczas rozprawy nad ustawą o na- 
letytościach szynkarskich, wywołał dep. Csatar 
*cenę skandaliczną, zarzucając, że przedłożenie to 
wypada jeno na korzyć konsorcjum posłów za-

7 ł ^  ”cb. pp. Sigmonda i sprawozdawcy Hege- 
nussa, “T 6 u ostatni zawołał, że jest to kłam 
stwem _ i oszczerstwem, poczem prezydent Izby 
upomniał Csatara, aby nie ważył się występywać 
z podobne mi oskarżeniami. Sprzeczka pomiędzy 
zaczepionymi oboma posłami a Csataremi, trwała 
dłnższy czas i padały wyrażenia wcale nieparla
mentarne, jak  to zresztą dość często zdarza się 
w tej Izbie. Po przemówieniu nąinistrą skąrbu, 
uchwalono przejść do rezppąwy szczegółowej nad 
przedłożeniem. , .

Pomimo klęski, jaką skrajna lewica węgier
ska poniosła przy głosowaniu nad nowelą do 
ustawy o swojszczyźnie, zamierza to stronnictwo 
Według Budaprsti Hirlap dalej prowadzić agita
cje w sprawie obywatelstwa Koszuta. Hr. Gabriel 
Karolyi ma w jesieni wąieśc projekt ustąwy któ
ra wprost ma przyznać Koszutowi prawo obywa- 
^latw a węgierskiegc. Wniosek taki sprzeciwia się 
mduak regulaminowi, gdyż już w tej sesji ta  sa- 

a 8Prawa była przedmiotem obrad i Izba ją od
rzuciły

. . . .  Jąk  Budapesti Hirlap donosi, zamierza rząd 
k ilka  b a t a l i o n ó w  b o ś n i a c k i c h  przen ieść 

^ ' nizonów stojących w ftfiu 4 z|e]nicach mo
narchii, w tym ceiU) aby służący w wojsku Bośnia- 
cy zap0 2 aaJi gię 55 ludnością g,ugtro^węgiersk%.

Jak  już wiemy, większość przedstawicieli 
p r a s y  r o s y j s k i e j  zamierza uczcić obchodem 
uroczystym przvpadający w roku bieżącym j u bi- 
l e u s z  25-letni ustawy prasowej z r. 1865. Inicja
torowie tego projektu rozesłali do redakcyj za
proszenia do przyjęcia udziału w obchodzie. Za- 
— °zenie takie dostało się i ks. Meszczerskieinu, 

cicielowi Oretżdanina. Książę pospieszył od-

Więzienia w Sybirze.
' CDokońeaanie).

irzeph albo czterech kozaków w ciemno-zie- 
lonych uniformach prowadziło od d zia ł; mężczyźni 
i kobiety postępowali za nimi w ściśniętych, bez
ładnych kupach, eskortowani przez żołnierzy; za  
tem wszystkiein ciągnęły się telegi z starcami, 
chorymi i małemi dziećmi, następnie znowu pół 
tuzina kozaków i w końcu cztery lub pięć wozów 
z bagażami.

W kilku minutach zniknęło wszystko z przed 
naszych oczu. Z oddali dolatywał mię tylko brzęk 
kajdan i głos kozaków napominających dzieci, aby 
nie występowały z szeregów.

. Ci wygnańcy, prawie wszyscy, byli to ze
słani na Sybir za karę, albo deportowani z gmin 
r°9y jakich a celem ich nie własno wolnej podróży 
Tobol0̂ 8̂  * wsie południowej części prowincji

. . Ponieważ zatem widzieliśmy już wymarsz 
m  z transportem więźniów, przeto w sobotę
P południu udaliśmy się do przystani, aby się 
tam przypatrzyć o d j a z d o w i  700 w i ę ź n i ó w  
n a  o k r ę c i e  do T o m s k a .
, Okręt, przeznaczony do przewiezienia tego 
transportn —  pozwolono nam zwidzie go i obejrzyć 
— różnił się nie wiele pod względem zewnętrznym

powiedzieć listem, w którym po kilku „komple
mentach* wstępnych pisze:

„Święcić dwudziestopięciolecia ustawy pra
sowej nie ma potrzeby, naprzód dlatego, że usta
wa ta nie miała żadnego znaczenia historycznego 
dla prasy rosyjskiej. Aby się o tem przekonać, 
dość przypomnieć, że na dwa łata przedtem K ą t
ków w Moskwie doszedł i doprowadził prasę do 
punktu kulminacyjnego w służbie dla celów pa- 
trjotycznych, poczem nastąpiła obniżka, trwająca 
do dziś dnia. Tyle co do prasy perjodycznej; co 
się tyczy książek, tyle głupstw i kłamstw wydru
kowano w ciągu tego dwudziestopięciolecia, że 
wstyd ogarnia, zwłaszcza gdy porównamy ten okres 
produkcji literackiej z poprzednim, w którym wy
drukowano tysiąc razy mniej, ale w tej liczbie 
znajdowały się płody geniuszu".

O sposobie obchodu uroczystości książę wy
raża się jak  następuje:

„Projektujecie nabożeństwo za spokój duszy 
cara Aleksandra II. i modły o zdrowie dla pa
nującego monarchy. Któż to będzie się modlił 
z powodu jubileuszu ustawy prasowej? Czy wielo
milionowy lud, który na szczęście nie zaznał je 
szcze owoców przeklętego drzewa poznania, zwa
nego p ra są , i który dzięki temu jes t silnym i 
zdrowym ? Wątpię ! A więc któż — wydawcy i 
literaci rosyjcy ? Chyba ich modlitwy mieliście 
na widoku, aleście zapomnieli, że większość ich 
nie wierzy ani w Boga, ani w djabła, że nadto 
część tej większości są to żydzi, i że ani spokój 
duszy zm arłego, ani zdrowie dziś panującego 
nie potrzebują modlitw lu d zi, którzy ich nie 
uznają. Jedyną właściwą w dniu tym modlitwą 
byłaby modlitwa za owe tysiące, które padły 
ofiarą kłamstw, bezczelności i innych bezeceństw 
zreformowanej prasy. To są pobudki, które mnie 
skłaniają do stanowczej odmowy względem udziału 
w projektowanej uroczystości".

Na pokrycie wydatków wzmożonego b u- 
d ż e t u  w o j s k o w e g o  zamierza rząd niemie
cki zaprowadzić podatek od zapałek i stemplo
wanie kwitów.

Z upadkiem ks. B i s m a r  k a rozwiązało 
się obecnie ze znacznym niedoborem „Stowarzy
szenie prasy rządowi stanowczo przychylnej*, tj. 
najpodlejszej, stojącej jedynie żołdem gadzinowym. 
Do stowarzyszenia tego należało 43 pism lokal
nych w różnych stronach Niemiec, z wyjątkiem 
Bawarji i W irtembergii.

Ekskanclerz, który dawniej żadnej nie opu
ścił sposobności, aby wyrazić swoją pogardę dla 
prasy, teraz do niej się właśnie umizga i serde
czną komitywę z nią zawiązał. Okazuje się nawet, 
że sprawozdanie z rozmowy swojej z korespon
dentem Nowego W rem ienia , wystylizował sam 
Bismark. Organ jego, Hamb. Nachrichten wy
wodzą, iż celem publikacji rozmów księcia jest 
wzmocnienie pokoju, Bismark bowiem jeszcze te
raz posiada większą znajomość sytuacji, niż nie
jeden mąż stanu, będący w czynnej służbie.

Na dobitek kokietuje ekskanclerz z Rosją. 
Pisnaa petersburskie z ogromnem zadowoleniem 
cytują artykuł Hamb. Nachrichten, poświęcony 
sprawie Panicy, Artykuł podnosi różne na tę 
sprawę poglądy i tak kończy: „Go do nas, do
znajemy wrążenia, Je prooes ów doprowadzi je- 

ynie do skompromitowania tych, którzy go z ja-
T y ^ . rosyjską zespolić chcieli*. Dzienniki 

fpri™ 10 Prz7 zn»ją atoli, że ten artykuł jest
w* aiWj°  Prasie niemieckiej wyjątkiem, 

m a r  lr t i  7 °Jca P0 8 ze<H hr, U e r b e r t B is -
rvża ’ahva 7 ł!!łiez“yl  ? Londy nu pojechał do Pa- 
którźv nipo wizytowe redaktorom,
pytki inr ’nh ^oAW ^ ri3dr>chsruhe brali na wy- 
i że óbai cheiui zaP,ewn^ i  że pokój jest trw ały
wołano Do monachijskiej* X V ' 1 *  Londynu: -A-llg. Ztg, piszą z

»Podróż hr. H. Bismarks. a* * •
nowne jego mistyczne n ^  - , d o .Paryża i po-
londydskiej, nie mało tutai^ 11*6 na w*downi
so b i/ w ytłum aczył jego powrotu k i  " iez W
nie w celach politycznych to r 7 o wrócił tu 
poprzód bowiem lord Salisbur* ń lo  PT na’ Jui
niego wielce uPrzejn l^ n . ale ostentacyjnie U nikał 
wszelkiego poruszania spraw politycznych!*

Wszystkie pisma francuskie zajmują się pro- 
jektem budowy k o l e i  p r z e z  S a h a r ę  od gra
nic Algierji, na Biskrę, Tugurt, Warglę, Ued Biz 
i Amgid, razem 1000 kilometrów. Koszta tej ko
lei o wązklm torze obliczono na 50 mil. franków,

od zwyczajnego parowca, mniej tylko się zagłębiał 
i nie miał zupełnie urządzenia dla lin i powrozów. 
Czarny, żelazny tołub miał około 220 stóp długości i 
30 szerokości a w kierunku poziomym przechodziły 
przezeń na wskróś niewielkie, prostokątne otwory, 
które oświecały sypialne kabiny drugiej kajuty' 
Na najwyższym pokładzie znajdowały się dwa 
wielkie żółte domy pokładowe, oddalone od siebie 
na 75 stóp. Jeden z nicli mieścił w sobie oddział*
rt  t i Ł t 1 “. r kd?; d,aek‘i " 7  < " » » « « -
uprzywilejowanej Ą ,  ' S Ę S S & l " 1̂  d° 

zasłonięta byU

ta” , W t a knrau
klatka 75 stóp długa a 30 szeroka, w którei w i?  
zmowie mogli się przechadzać i oddechać świe" 
żem powietrzem.

Ta klatka, zwana zazwyczaj przez zwykłych 
zbrodniarzy „kojcem dla kur*, była przedzielo
na przez poprzeczną kratę na dwie nierówne czę
ści, z których mniejsza była przeznaczoną dla 
kobiet i dzieci, większa dla mężczyzn.

Drabiny wiodły ztąd do trzech lub czterech 
kabin sypialnych; każda z nich była 40 stóp sze
roką a około 7 stóp wysoką, podczas gdy dłu
gość ich była rozmaitą i wahała się między 30 a 
60 stopami. . . . .

Jedna z tych kabin była przeznaczona dla 
kpbiet i dzieci, inne dla mężczyzn. W każdej z ka
bin stały na środku po dwie podwójne prycze, na

i tyleż na inwentarz ruchu, co tem snadniej wy
łożyć można, skoro na budowę nowej Opery w P a 
ryżu 40 mil. fr. a na wygódki dla deputowanych 
w Palais Bourbon 4 mil. fr. wydano.

Z Rzymu donoszą, że p a p i e ż  zorganizo
wał hierarchię rzymsko-katolicką w J a p o n i i  i 
utworzył katedry biskupie w Tokio, Nangasaki, 
Kioto i Sangayu.

Główny cel pobytu biskupa diakowarskiego 
ks. S t r o s s m a j e r a  w Rzymie jest nam wiado
my z telegramu. Nadto donoszą, że ks. Stross- 
majer, przedstawiając się papieżowi, złożył dowo
dy, iż fałszywie go oskarża rząd węgierski o nad
użycia co do dochodów dyecezji diakowarskiej, i 
użalał się jednocześnie na nieprawne zasekwestro- 
wanie dóbr biskupich. Biskup nadmienił, ie  docho
dy z dóbr tych poświęcał wyłącznie na sprawę 
utrwalenia Kościoła rzymsko-katolickiego pomię
dzy Słowianami południowymi.

Donoszą z L o n d y n u :  W *oku 
budżetowej w Izbie posłów zaproponował Campbell 
skreślenie płacy gubernatora H e l g o l a n d u ,  
którą to wyspę, jako niepotrzebną i zbyt oddalo
ną, może Anglia śmiało cpistąpió Niemcom. Prze
ciw temu wnioskowi wystąpił bardzo energicznie 
podsekretarz stanu br. Worms, zaznaczając, że 
gdyby Anglia zapatrywała się n* sprawę swoich 
posiadłości ze stanowiska odległości, musiałaby 
się wielu z nich wyrzec. Wniosek odrzucono 150 
głosami przeciw 27.

Rosja, N ieuęy, W łochy.
Królewiecka Hartuijgsche Ztg. donosi z do

brego, jak powiada źródła, iż c e s a r z  W il- 
h e ł m  podczas niedawnej b y tn o ^  swej w Kro- 
lewcu m iał powiedzieć, że nosi się z planem 
s p o t k a n i a  s i ę  z eayef f i  w K r ó l e  w c u, 
i to w niedalekim ju ż :czasie- Dawniej lokalności 
zamku królewieckiego nie pozwałby na *’ak  ̂ zi azd 
dwóch monarchów, dziś s& one jednak tak świe
tnie urządzone, że pod tym  względem plan ów 
na żadne przeszkody natrafić nie może. Car będzie 
niezawoduie chętny do spotkania, tembardziej, 
skoro sam podczas bytności swej w Berlinie mó
wił o „widzeniu się" w Królewcu. Cesarz W il
helm miał nadto po pewnym namyśle dodać je 
szcze, że plan swój w jesieni do skutku przypro
wadzić zamierza.

Tymczasem prasa rosyjska ciągi® usiłuje 
uspokeić Francuzów tem, te  informacje gazeciar- 
skie o ewentualnem zbliżeniu pomiędzy Rosją 
a Niemcami, nie mają podstawy realnej. Poda
liśmy już w tej mierze g ^ s  O raidanina , czyty
wanego, jak mówią, u dworu. Nowoj', 'Wremia 
zaś pisze :

»Naszem zdaniem wszystkie te rozprawy 
nie mają doniosłości politycznsj. Być może, iż 
źródłem ich jes t zapowiedziany przyjazd cesarza 
W ilhelma do Rosji na manewry. Ale od tej wi
zyty, od podtrzymywania dobrych stosunków są
siednich, bardzo jeszcze daleko do zmiany poli
tyki zagranicznej, którą Rosja prowadzi od lat 
kilku. Polityka wolnej ręki wyłącza zupełnie 
wszelką myśl o zbliżeniu w tem znaczeniu, jakie 
w ogóle nadają temu wyrazowi. R osj a pragnie 
życ w pokoju ze wszystkiemi państw am i; odnosi 
się to zarówno do Francji, jakoteż i do Niemiec. 
Jeśli zaś istnieją pewne różnice w zachowaniu 
się względem pierwszego lub drugiego mocarstwa, 
zawisły one Wyłącznie od tego, i e Niemcy są do
tąd najbardziej wpływowym członkiem ligi mo
carstw środkowych, której jedno ostrze zwrócone 
jest w naszą stronę, gdy tymczasem Francja 
z przyczyn historycznych, przygotowuje się do 
tego. że nie stanie po stronie naszych wrogów, 
na wypadek wojny pomiędzy nami a ]jgą środ
kową.

„Dopokąd liga rzeczona istnieć nie przesta
nie i podtrzymywać będzie nadzieje Austro-W ę- 
gier w sprawie zajęcia wpływowego stanowiska 
na półwyspie Bałkańskim, nie m 0gą zajść żadne 
zmiany w stosunku Rosji do Niemiec, i odwro-

S r QI#C# Ć W PCL j ” 1Zgodzie. czynić wszyst- 
£ e !  d/ a Prz0koaan,\ o szczerości żądań.
"ej rękfi którą Sosja*
szą dla własnych iitereaów. * & “ aJ8 kute°z™ J-

M * ? ® *  Die
w i i * -  i . . .  w c ,,i  t a g U , Nr “ ^ r ™

przemówieniami jego na różnych bankietach. Rząd 
berliński, ani też jenerał C apm i nie zdobył się 
dotąd na program polityczny, ściśle określony. 
Nikt nie wie dotąd, jaką drogą Niemcy dalej kro
czyć będą. Zdaje się nam, że Berlin pragnie usil
nie pozyskać Francję i zbliżyć się do Anglii. Oto 
dlaczego myślimy, te  informacje o zbliżeniu po
między Rosją a Niemcami mogą szerzyć tylko 
ci politycy francuscy, którzy gotowiby własną 
swobodę działania sprzedać za miskę soczewicy*.

St. Pet. Wied. całkiem zgodnie z Noto. 
Wremieniem zapatrują się na sytuację. Są one 
tego zdania, że jeśli Francuzi niepokoją się lub 
szerzą jakieś dziwne pogłoski, to wynikają one 
z powodu upartego milczenia organów dyplomacji 
rosyjskiej o tych pogłoskach. Pąrg słów wystar
czyłoby najzupełniej do~^iJZfffŁJlTa"wszelkich wą
tpliwości. Tylko dla Niemiec może być korzy- 
stnem utrzymywanie Francuzów w zupełnej nie
świadomości. Nasuwa się też samo przez się py
tanie : czy czasem jenerał C aprm  nie podtrzy
muje dotąd stosunków z gadzinówkami, sekun- 
dującemi mu w tym kierunku?

*
Przyjazd do Rosji następcy tronu włoskiego 

zajmuje prasę rosyjską, która roztrząsa z tego 
powodu poprzednie i teraźniejsze stosunki wza
jemne Rosji z Włoehami. Pomiędzy inuemi Gra- 
idanin  w wilię przybycia królewicza do Peters
burga, charakteryzując te stosunki, przypomniał, 
że dynastja Sabaudzka po raz pierwszy dała się 
poznać Rosji w znanym udziale wojsk sardyń- 
skich przeciw Rosji podczas kampanii krym
skiej. Podniósłszy, że pobudką do tego kroku było 
niewątpliwie dla Sardynii dążenie jej do zamie
nienia się na królestwo włoskie, Grasdanin  tak 
p isze:

„A cóż Rosja? Uznaje Włochy, zjednoczo
ne pod berłem domu- Sabaudzkiego, tego samego, 
który wysyłał do Sebastopola „armadę* przeciw 
Rosji. Cóż znaczyło owo uznanie, owo zapomnie
nie, owo przebaczenie w-zystkiego?... Znaczyło, 
że Rosja jest mocarstwem przedewszystkiem 
chrześeiańskiem, a obok tego, że jest mocarstwem 
potężnem. Dlatego to n nas pnszczoho w niepa
mięć psotę ową w Krymie i poćzęto traktować 
Włochy wielkodusznie. Następnie tożsame Wło
chy, jak wiadomo, jeszcze raz przypomniały 
światu i Rosji o swej egzystencji przez przystą
pienie do potrójnej przeciwko Rosji koalicji, 
zwanej przymierzem potrójnem. Obecnie zachodzi 
kw estja: jakże teraz ma się zachować Petersburg 
względem Włoch w razie przybycia następcy 
tronu włoskiego? Ma się rozumieć, jak dawniej, 
wielkodusznie i łaskawie, jak przystoi mocarstwu 
chrześciańskiemu i potężnemu*.

Sejm czeski.
( Posiedzenie e dnia 2. czerwca.)

Sejm odbył wczoraj — w poniedziałek — 
dwa posiedzenia.

Na posiedzeniu raunem odpowiedział przede
wszystkiem namiestnik na interpelację młodocze- 
chów w sprawie zachowania się wojska podczas 
rozruchów robotniczych w Nirzanach. Odpowiedź 
namiestnika podał już wczoraj nasz telegram. 
Namiestnik zaznaczył, że postępowanie wojska 
było sprowadzone prowokacyjnem zachowaniem 
się robotników, i że wojsko postępowało zupełnie 
stosownie do obowiązujących w takich wypadkach 
przepisów.

Następnie przystąpiono do dalszej rozprawy 
nad §. 14. ustawy o kraj. Radzie szkolnej.

H e r o l d  motywował wniosek mniejszości 
komisji, ażeby przewodniczący kraj. Rady szkol
nej (namiestnik) i tegoż zastępcy w obu sekcjach 
tej Rady, władali obu językami krajowemi.

W odpowiedzi na to, zaznacza namiestnik 
hr. T h u n ,  iż żywo żałuje, że nie włada sam 
dostatecznie obu językami. Ponieważ jednak prze
wodniczący jest zarazem namiestnikiem, którego 
mianowanie należy do atrybucyj cesarza, przeto 
nie można stawiać takiego wniosku. Co się tyczy 
zastępcy, to rozumie się samo przez się, że rząd 
wybierze takiego, który życzeniu wypowiedziane
mu przez p. Herolda odpowiadać będzie. Dalej 
zwrócił się Thun do G reg ra , który na wczoraj- 
szem posiedzeniu uderzył gwałtownie na rząd 
odmówił mu swego zaufania i zaznaczył, iż 
tenże pracuje usilnie nad rozbiciem monarchii. 
Co do braku zaufania do rządu — jest to sprawą

G regra, ale ubolewania godną jest rzeczą, gdy 
poseł w Izbie Sejmowej daje się namiętności tak 
unieść, że czyni zarzuty rządowi w sposób nąj- 
niesłuszniejszy. Zresztą o ile zapatrywania te są 
zapatrywaniami osobistemi Gregra, o tyle są one 
dla namiestnika i rządu obojętne. Namiestnik 
pragnie zaznaczyć, że ogromna większość narodu 
czeskiego ma w tej mierze inne zdanie, jak  dr. 
Gregr, który długo jeszcze będzie w tym  kie
runku w znacznej mniejszości. ( Długo trwające 
oklaski i  w ołania: doskonale!).

H e r o l d ,  odpowiadając namiestnikowi, za
znaczył, że jego słowa nie odnosiły się do Thuna, 
c którym wszyscy wiedzą, i i  usilnie stara się o 
przyswojenie sobie języka czeskiego.. Nastąpaie 
zwracając się -dc. ostatrflp1 słów namiestnika, o- 
świadczył, ie  mimo tego, Ćo on powiedział, mło- 
doczesi mają już faktycznie większość w na
rodzie.

Przy głosowaniu u t r z y m a ł  s i ę  w n i o 
s e k  w i ę k s z o ś c i ,  a wniosek mniejszości
upadł.

Uchwalono tylko wniosek T r o j  a n a ,  ażeby 
reprezentanci wyznań religijnych w obu sekcjach 
Rady zasiadający, władali oboma językami k ra
jowemi.

Staroczech br. H a r r ac h wyraził życzenie, by 
ugoda podobna do czeskiej doszła do skutku takie 
w innych krajach t. j . na Morawie i Szląsku.

Na wieczornem posiedzeniu przystąpiono do 
obrad nad rezolucjami, z których jedna została 
wniesioną przez S k a r  dę a druga p r z e z  m n ie j 
s z o ś ć .  Osnowę rezolucji Skardy podaliśmy już 
przed kilku dniam i; wzywa ona rząd, aby tonie 
zasady, odnoszące się do organizacji sądownictwa 
w Czechach, w myśl protokołu konferencyj wie
deńskich z 19. stycznia b. r. jak niemniej rozpo
rządzenie, dotyczące używania obu języków kra
jowych przez władze rządowe w Czechach, przed
łożył sejmowi celem konstytucyjnego traktowania 
tych spraw według § 19. ordynacji sejmowej.

Rezolncja mniejszości natomiast żąda, iżby trze
cie czytanie ustawy o nadzorze szkolnym postawione 
zostało na porządku dziennym ssjmn dopiero wów
czas, gdy już wszystkie inne projekty do ustaw, 
przedłożone sejmowi na mocy punktaeyj ugodo
wych, w drugiem czytaniu załatwione zostaną. 
Dalej żąda rezolucja, iż należy wezwać rząd, aby 
zniósł rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwo
ści z 3. lutego 1890, jako nieodpowiadające istnie
jącym ustawom i prawom krajowym i równou
prawnieniu języka czeskiego w obliczu kraj. są
downictwa.

W debacie nad temi rezolucjami zabrał na
przód głos hr. Ryszard C l a m - M a r t i n i c .  Mówca 
wyjaśnił przedewszystkiem stanowisko swoje i 
swoich przyjaciół politycznych wobec teraźniejszej 
sytuacji, i następnie wystąpił z całą stanowczością 
w obronie ministra sprawiedliwości, oddając zu
pełną słuszność tegoż rozporządzeniu lutowemu.

Wobec ugody — mówi mówca dalej — na
leży wyrzec się pewnych ideałów, skoro wyżej od 
nich stoi dzieło pokoju: utorowanie stosunków ser
decznych pomiędzy obiema narodowościami. Zakoń
czył wzywając zarówno Czechów jak Niemców, 
aby przyłożyli się energicznie do usunięcia wszel
kiej dotychczasowej nieufności wzajemnej. (Żywe 
oklaski w całej Izbie).

P l e n e r  z radością skonstatował przechyle
nie się hr. Clama na stronę rzeczonego rozporzą
dzenia lutowego i przeciw rezolucji Skardy; pod
niósł dalej wątpliwość, czy poruszona w wspomnia
nej rezolucji kwestja nie należy raczej przed forum 
Rady państwa. (Żywe oklaski z  ław niemieckich).

Po mowie Plenera, tuż przed godziną 10. 
wieczorem, przerwano rozprawy i marszałek 
zamknął posiedzenie, naznaczając następne na 
dzisiaj, wtorek, przed południem.

Na pesiedzeniu dzisiejszem nastąpi dalsza 
rozprawa nad wspomnianemi rezolucjami, zabiorą 
głos obaj mówcy jeneralni i obaj sprawozdawcy, 
poczem odbędzie się trzecie czytanie przedłoże
nia o kraj. Radzie szkolnej i zostaną jeszcze za
łatwione niektóre sprawy mniejszej wagi, stojące 
na porządku dziennym.

Wczoraj 2. b. m. odbyło się posiedzenie 
k l u b u  n i e m i e c k i c h  posłów sejmowych. 
Uchwalili oni na wniosek H e r b s t a  rezolucję, 
w której zgromadzenie oświadcza, iż zgadza się 
z oświadczeniem Schmeykala i wyraża przekona
nie, iż jedność Niemców musi być utrzymaną.

których mieścili się wygnaf,Cy w czterech ści- 
sniętych szeregach. Także pod ścianami ciągnęły 
się ławy do spania, na których w kierunku dłu
gości leżeli wygnańcy po czterech lub pięciu obok 
siebie w ten sposób, że nogi jednej grupy dotyka
ły głów drugiej.

Pułkownik Winokurof, inspektor transportu 
wygnańców do zachodniej Syberji, pozwolił nam 
odtotografować więźniów i okręt, a gdy się to 
j uż stało, rozległ się rozkaz:

— Niech wychodzą na pokład!
Więźniowie zarzucili swoje popielate worki 

ua plecy i jeden za drugim podążyli po spadzi
stym pomoście na pokład.

3 rzy ozwarte więźniów miało kajdany na 
u1 Prz,ez . ca*% godzinę słyszałem nieu- 

więźniów kaJdan przechodzących mimo mnie

notonnvytni *Cy byli, W3zyscy jednako ubrani w mo- 
etnolnX>7 r,Q P0Pjelaty» ale ze względu na stronę 
przedstawi f tta odn0ść typów i rysów twarzy 
K  n n l  al; ° grom^  rozmaitość, gdyż wido
nego caratu % przeróŻQych stron przestron

n  u w d̂zial®ś zdziczałych mieszkańców gór 
aghestanu i Czerkesji, którzy za krwawą zemstę 
y zesłani do ciężkich robót, tam  opalonych 

przez słońce Tatarów z nad dolnej Wołgi i Tnr- 
ków z półwyspu krymskiego, których czerwony 
fez odbijał jaskrawo od popielatego strójn wię
ziennego ; tam  znowu szedł brudny żyd podolski,

wygnany za przemycanie, ale najwięcej było zwy
czajnych chłopów z przeróżnych stron europejskiej 
Rosji.

Twarze więźniów miały po większej części 
wyraz dobroduszności i nawet najgorsi z nich wy
dawali mi się raczej głupimi i zmysłowymi, niźli 
złośliwymi i dzikimi.

Wreszcie wszyscy już byli na pokładzie; 
zamknięto zasuwy okratowanych klatek i założono 
je wielkimi dylami, a teraz dopiero rozpoczął się 
typowy jarm ark rosyjski.

Tu podawała przez kraty nieiorosła jakaś 
dziewczyna ugotowane na twardo jaja, tam stara 
znowu kobieta lała przez kraty za pomocą rnrki 
mleko do dzbanka, który trzymał jakiś więzień 
po wewnętrznej stronie k latk i; wzdłuż całego 
okrętu kupowano chleb żytni, solone ogórki i 
ryby.

Gdyśmy się temu przypatrywali, ukazał się 
na okręcie roiyjski duobowuj w czarnej outannie i 
w kapeluszu filcowym o szerokich brzegach i 
w towarzystwie chłopaka, który niósł jego suknie 
i książkę do modlenia, wszedł do jednego z dom- 
ków pokładowych.

W kilka minut później wyszedł on w peł- 
nTm ornacie, z dymiącą się kadzielnicą w jednej 
a z Otwartą księgą w drugiej dłoni, i wszedł do 
przedziału kobiecego.

Kobiety brsły z nabożeństwem udział w je 
go modłach, zginały się i żegnały, klękały znowu 

uderzały czołem o podłogę.

Kapłan pospiesznie odmówił i odśpiewał 
swoje modlitwy, kilka razy poruszał kadzielnicą 
w tę i w tamtą stronę i poszedł do oddziału dla 
mężczyzn.

Stłumiony śpiew i niski głos kapłana, brzęk 
kajdan, hałas, jaki robili handlarze, rozkazy, wy
dawane żołnierzom, wszystko to tworzyło dziwny 
chaos.

Z małym wyjątkiem, zdawali się być wię
źniowie wesołymi i zadowolonymi; ze wszystkich 
stron klatki słychać było śmiech, żarty i ożywio
ną rozmowę.

Pan Frost (jeden z towarzyszów Kennana) 
naszkicował niektóre z najbardziej z&jmująoych 
typów w swojej notatce, co wkrótce zwróciło uwa
gę więźniów. Wśród śmiechów i żartów wypychali 
więźniowie na przód tych z pośród siebie, których 
za najgodniejszych uważali, by ich uwiecznił ołówek 
artysty ; nadawali modelom przeróżne malownicze 
postawy, czesali długie włosy na nieogolonej części 
głowy, próbowali efektu czerwonego fezu lub ta
tarskiej czapki i podniesionym głosem dawali a r
tyście wskazówki. Śmieli się i żartowali jak  stu
denci, którzy udają się w drogę na wakacje; 
trudno było wierzyć, że ma się przed sobą wię
źniów , którzy zostali skazani na przymusowe 
roboty.

A przecież, jak smutny, jak straszny czekał
ich koniec 1“
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Stosunki w Bułgarji.
F i 1 i p o p o 1 29. maja.

(III.) Oprócz dwóch gimnazjów w Filipopolu 
i Sofii i szkółek w każdej prawie wiosce, o czem 
pisalnin w ostatniej korespondencji, postarał się 
dbały o dobro swych obywateli rząd bułgarski o 
dwie szkoły rolnicze, z których jedna je s t w Sa
dowię przy kolei Adrjanopolskiej, a druga koło wsi 
Czerwenawoda w pobliżu Ruszczuku. Wpływ tych 
szkół na uprawę roli był jednak dotychczas bar
dzo mały, raz ze względu, że nie dawno one po
wstały, powtóre ze względu, że chłop bułgarski 
udarcie w ten sam sposób uprawia rolę, jak jego 
praojcowie, zwłaszcza, że bardzo urodzajna gleba 
i za mały trud szczodrze płaci. Chłop więc nie 
żąda szkół rolniczych, sposób w jaki uprawia rolę 
wystarcza mu zupełnie, żąda natomiast dobrych 
połączeń z dotychczas istniejącemi kolejami, żąda 
nowych kolei i żąda niskich taryf przewozowych, 
na tychże , aby mógł swoje towary po droższych 
eonach aniżeli dotychczas sprzedawać; dotychczas 
bowiem kupcy ze względu na wysokie taryfy ko
lejowe, ceny materjałów surowych obniżali. Teraz 
i temu, dzięki staraniom rządu, w myśl pragnień 
ludności jest zaradzono; a mianowicie — przez 
utrzymywanie w dobrym stanie dróg i mostów, 
prowadzących do już istniejących stacyj kolei 
Ruszczuk-Warna i Garybrod-Bellowa; przez co nie- 
tylko ułatwi się ludności wywóz towarów, ale i 
wzmoże się dochody dotychczas nie szczególnie 
rentujących się wspomnianych kolei.

Do dobrego utrzymania dróg mają gminy 
przyczyniać się dostarczaniem sił roboczych i 
pojazdów, a rząd sumą dwóch miljonów franków 
rocznie.

Dotychczas wywóz i dowóz Bułgarji ograni
czony był z powodu istnienia tylko dwóch kolei 
na Serbje i Turcje, które to ograniczenie, zwłasz
cza w czasach niespokojnych, było przykre, gdy 
zamykano granice. Wybudowana obecnie przy po
mocy oddziału pionierów i tysięcy płatnych robot
ników droga łącząca Jambolę z Burgas, więc śro
dek kraju z Czarnem morzem zapobiegnie i temu 
niemiłemu ograniczeniu, a zarazem jeżeli nowa 
kolej dobrze będzie zarządzana, zwiększy wielce 
bogactwo Bułgarji, bo ułatwi handel najbogatszej 
i najludniejszej części krajn z dobrym portem 
handlowym.

Już teraz nazywają Bułgarowie dumnie 
Burgas .bułgarską Marsylią".

Jeżeli choć tylko część tych wielkich na
dziei, jakie otwarcie nowej kolei w mieszkań
cach południowej Bułgarji obudzą, się ziści, to 
i tak wybudowanie tej kolei dla rządów Kobnrga 
będzie silną podporą.

Oprócz starań około budowy i utrzymnnia 
dróg i kolei, co uznano za warunek sine qua non 
dobrobytu kraju, zwraca też rząd baczną uwagę 
na wzmocnienie właściwego żywotnego żywiołu 
Bułgarji — chłopów bułgarskich. Starama te 
ułatw iają okoliczności. Około 50.000 Greków, 
zamieszkujących Sisopolis, Burgas, Anchialos, 
Misiwrię i Warnę, ongi samowładzcy handlu 
w Bułgarii południowej, tracą swoje znaczenie 
i ustępują miejsca Bułgarom. Nadto Turcy chwy
tają eałemi gromadami za kije podróżne i emi
grują do Turcji pozostawiając swoje domy pie
czy Ałłaclia.

Z emigracji tej cn masse jest zadowolony, 
rounmie się, rząd i lud. Rząd dlatego, bo o asy
milacji Turków z Bułgarami nie ma ani co my
śleć , a zarazem , że 500.000 mahometanów na 
wypadek nieuniknionej walki o Macedonię i ujście 
Maricy mogłoby być groźnym nieprzyjacielem 
w środku kraju. Lud zaś jest zadowalony, bo 
skutkiem emigracji tej w tani sposób przychodzi 
w posiadanie domów i ziemi.

W wioskach zamieszkiwanych przez chrze- 
ścian i Turków kupują chrześcianie pozostałości 
po emigrantach za bezcen; posiadłości zaś wio
sek tnreckich, opuszczanych gromadnie przez 
wszystkich mieszkańców rozdaje rząd, jeżeli, co 
najczęściej się zdarza, nie znajdzie się kupiec, 
w porozumieniu z sobraniem między ubogie gmi
ny. W zrasta więc oczywiście skutkiem tego popu
larność rządu. Jeżeli się nadto uwzględni, że rząd 
łoży znaczne sumy Da budowy kościołów i domów 
sierót, że wreszcie rozdał 500,000 franków, jako 
zwrot przez nikogo już nie oczekiwany za szkody 
poniesione w serbskiej wojnie między mieszkań
ców, to się uwierzy, że liczba stronników obecne
go rządu z każdym dniem się wzmaga.

Nie m ałą oznaką przychylności ludu dla 
obecnego rządu jest fakt, że jedna wioska na 
cześć księcia nazwała się Ferdynandowo, a druga 
od imienia jego matki Klementynowo; większą 
jednak i bezsprzecznie pożyteczniejszą oznaką tej
że jest, że wybory sędziów pokoju poszły po my
śli rządu. A. Z-

Rozpowszechnienie i utrwalenie 
prawosławia.

Prato. Wiestn. ogłasza dalsze wyjątki ra
portu, złożonego carowi przez prokuratora synodu, 
odnoszące się do obecnego stanu prawosławia wśród 
unitów i podające środki utrwalenia i zabezpie
czenia tamże rozwoju prawosławia. Niektóre z nich, 
jako nader charakterystyczne i wielce zajmujące, 
powtarzamy za Fraw. W ie.itn .: „W  eparchii po- 
ł o c k i e j  — powiada raport — lud w niedziele 
i święta, pomimo znacznej niekiedy odległości wsi 
od świątyń parafialnych, zgromadza się na nabo
żeństwo w nader zuacznej liczbie. W y j ą t e k  sta
nowią niektóre parafie powiatów drysseńskiego i 
lepelskiego, w bliskości których istnieją kościoły 
katolickie i w których zdarzają się rodziny róż
nego wyznania ; w takich parafiach gorliwość pa
rafian względem swych świątyń parafialnych nie 
jes t zadawalniającą, gdyż katolicy częstokroć 
skłaniają i prawosławnych do uczęszczania do ko
ściołów.”

„W eparchii l i t e w s k i e j  — czytamy da
lej w raporcie — duchowieństwo łacińskie pod
burza Ind przeciwko wykształceniu szkolnemu pod 
nadzorem rządu i domaga się, iżby katolicy uczyli 
swe dzieci w" domach swoich wyłącznie czytania i 
pisania po polsku, przekonywując swych parafian, 
że szkoły cerkiewno-parafialne i ludowe dla tego 
są utworzone, iżby uczących się w nich katolików 
uczynić następnie schyzmatykami i ostatecznie 
zruszczyć niegdyś polski kraj zabrany. We wsiach 
oddalonych od cerkwi parafialnych, niektórzy pa
rafianie prawosławni chodzą na nabożeństwa świą
teczne do kościołów katolickich, do czego po części 
usposabiają ich najbliżsi ich zwierzchnicy, gorliwi 
katolicy, jak pisarze i członkowie urzędów gmin
nych (w niektórych gminach są oni wszyscy ka
tolikami) za pomocą podstępnych nauk o wyższo
ści nabożeństwa katolickiego nad prawosławnem, 
a głównie kobiety katoliczki, które weszły do ro
dzin prawosławnych wskutek małżeństw mię- 
szanych; dlatego to pod tym względem małżeń
stwa takie często bywają szkodliwe ; dlatego to i

księża, owi przysięgli wrogowie prawosławia, chę
tnie pozwalają katoliczkom wychodzić zamąż za 
prawosławnych, przeszkadzając wszelkiemi sposo
bami katolikom zawierać małżeństwa z pannami 
prawosławnemi. Jakkolwiek wszakże wielką jest 
nienawiść księży względem prawosławia i wszy
stkiego, co rosyjskie, nie je s t ona wszelako mocną 
wykorzenić z serca Białorusina instynktowego jego 
pociągu do tego, co dlań jes t przyrodzonem. Ta- 
kiem je s t usposobienie ludu prostego w guber
niach wileńskiej i grodzieńskiej. W kowieńskiej 
zaś guberni katolicy stanowią masę jednolitą, pra
wosławni zaś taką mniejszość, że na nich spoglą
dają, jak na obcych. Ale i tu katolicy nie zawsze 
zwracają uwagę na nauki księży i uczęszczają do 
cerkwi prawosławnych, bywają na chrzcinach, 
ś lubach, pogrzebach osób wyznania prawosław
nego i traktują duchowieństwo prawosławne z sza
cunkiem należnym, a niekiedy miewają względem 
niego więcej zaufania, niżeli do własnego ducho
wieństwa.

W eparcbji p o d o l s k i e j  czynność propa
gandy łacińskiej, zwłaszcza w powiatach, graniczą
cych z Austrją — nie słabnie; dla przeciwdzia
łania jej, z rozporządzenia zwierzchności epar- 
cbjalnej, duchowieństwo spotęgowało swą działal
ność co do wygłaszania słowa Bożego, nietylko 
w świątyniach, ale i na p o g a d a n k a c h  p r y w a 
t n y c h ,  jak  niemniej organizowało i prowadzi
ło w dnie niedzielne pogadanki z dorosłymi w 
szkołach”.

Z kolei raport przedstawia stan prawosławia 
w eparchii ch e łin  sk  o - w a r  sz a ws k ie j .  W tej 
tu części prokurator zaznacza przedewszystkiem, że 
car, po przeczytaniu sprawozdania gubernatora sie
dleckiego o stanie powierzonej mu gubernii, w 
którym to sprawozdaniu była wzmianka o „pew
nych” środkach, przedsięwziętych w sprawie sze
rzenia wiary prawosławnej, a które okazały się 
skutecznemi, napisał własnoręcznie: „wszystko to 
wielce jest pocieszającem*. Jako takie wpływy 
wymienia raport odwiedzenie klasztoru żeńskiego 
w Leśnej przez arcybiskupa chełmsko-warszaw- 
skiego Leoncjusza, oraz objazd niektórych powia
tów, uskuteczniony przez biskupa lubelskiego Fla- 
wjana, podczas którego miały miejsce nauki pa
sterskie. Wspomniawszy o wzniesieniu nowej cer
kwi w m. Płońsku gub. płockiej ze składek mie
szkańców okolicznych i o wyznaczeniu oddzieluego 
do tej cerkwi duchownego, nadmienia raport, że 
w tejże eparchji znów kilka cerkwi filialnych, za
mieniono na samodzielne; obok czego zwierzch
ność eparchjalna uznaje, że podobna zamiana po
zostałych cerkwi takich na samodzielne byłaby 
wielce pożądaną; tymczasem zaś wydała rozporzą
dzenie, iżby pomocnicy plebanów w parafiach ma
jących inne cerkwie" mieszkali przy tych ostatnich, 
„gdyż, jak  się wyraża raport, jest to koniecznem 
nietylko dla postępów prawosławia i dogodności 
parafian pod względem cerkiewnym, ale i dla pod
trzymania i ustalenia w ogóle sprawy rosyjskiej 
pomiędzy ludnością, która powróciła do prawosła
wia, a która uległa wpływowi jawnemu i tajnemu 
latyno-polonizmu” .

W dalszym ciągu opisuje raport uroczystość 
obchodu 50-lecia istnienia soboru prawosławnego 
w Warszawie i o wydaniu z tego powodu i rozda
waniu broszury pamiątkowej:

„Na upamiętnienie tej uroczystości — pisze 
prokurator synodu — utworzono przy soborze 
wspomnianym bractwo św. Trójcy, mające wsnie- 
rać biednych parafian i obmyślać sposoby i środ
ki zabezpieczenia od propagandy łacińskiej prawo
sławnych, pozostających w małżeństwach mięsza- 
nycb, a zw łaszcza  dzieci z tych  m ałżeń stw  pocho
dzących".

W końcu, dotknąwszy działalności bractwa 
św. Bogarodzicy w Chełmie, zaznacza raport, że 
we wszystkich dekanatach eparchji urządziło skła
dy książek treści duchowno moralnej i wyjednało 
zgodzenie się gubernatorów: lubelskiego i siedlec
kiego na w z b r o n i e n i e  innowiercom książki kol
portującym przybywanie do parafij nowopowróco- 
nych w celu rozsprzedawauia pomiędzy byłymi 
unitami różnych nieprawosławnych książek i obra
zów, Jednocześnie oprócz sprzedaży książek, bro
szur obrazów świętych i obrazków, krzyżyków 
itp., istniejącej już przy soborze prawosławnym w 
Chełmie, otwarto tamże podobnąi sprzedaż w środ
ku miasta, tuż obok kościoła na terytorjum, nale- 
żącem do gimuazjum miejscowego.

Sprowadzenie zwłok Mickiewicza.
W ydział krajowy zawiadomił prezydjum na- 

mie-tnictwa, że objął naczelne kierownictwo 
w uroczystości przeniesienia do kraju i złożenia 
zwłok Mickiewicza na Wawelu. W piśmie tein, 
uprasza W ydział prezydjum namiestnictwa o po
parcie w podjętej akcji, oraz, by przy załatwianiu 
podań, wniesionych pierwotnie przez komitet 
krakowski, odnosiło się obecnie namiestnictwo 
wprost do Wydziału krajowego.

Na piątek d. 6 . czerwca na godz. 1/ i6 wie
czorem zwołał W ydział kraj. posiedzenie komi
tetu, który ma z nim wspólnie akcją całą się 
zająć.

W skład tego komitetu wchodzą pp .: mar
szałek krajowy hr. Tarnowski, jako przewodniczą
cy; członkowie Wydziału krajowego: dr. W er l e 

szczyński, dr. Hoszard, Romanowicz, Jędrzejowicz. 
dr. Sawczak i urzędujący zastępca hr. A. Wo- 
dzicki.

Dalej zaproszeni zostali pp.: książę biskup 
Dunajewski, z możnością wysłania delegata, gdy
by nie mógł sam w posiedzeniach uczestniczyć 
Z dotychczasowego komitetu krakowskiego: dr. 
Weigel, dr. Asnyk, Ksawery Konopka, Sławomir 
Odrzywolski, Mieczysław Pawlikowski i dr. J a 
worski; dalej rektorowie obu uniwersytetów i po
litechniki: dr. Korczyński, ks. dr. Sarnicki i dr. 
Freund; profesorowie literatury polskiej na obu 
uniwersytetach: br. St. Tarnowski i dr. R. P iła t; 
prezydenci miast Lwowa i Krakowa: Mochnacki i 
dr. Szlachtowski; prezes akademii umiejętności 
dr. M ajer; prezes krakowskiej rady powiatowej, 
lub tegoż zastępca; mistrz Matejko; prezes Koła 
polskiego Jaworski, wnuk śp. Adama Mickiewicza 
Górecki, słuchacz wydz. medycz. w Krakowie, pre
zes czytelni akademickie w Krakowie Marjan 
Grzybowski, prezes bratniej pomocy przy uniw. 
w Krakowie Binder, dr. Bstereicher. Paweł Po
piel, hr. St. Badem, ks. Adam Sapieha, ks. Eust. 
Sanguszko, hr. Włodz. Dzieduszycki, hr. Woje. 
Dzieduszycki, Zygm. Dembowski, dr. Małecki, ks. 
And. Lubomirski.

Uchwalono również wystosować pismo do p. 
W ładysława Mickiewicza w Paryża.

Pismo to opiewa:
„Czcigodny panie! Dawno już powzięta myśl 

sprowadzenia do kraju zwłok wiekopomnej pa
mięci ojca pańskiego i złożenia ich tam, gdzie 
naród przywykł chować drogie szczątki królów 
swych i bohaterów, zbliża 3ię do kresa.

Usiłowania tych, co pievwsi myśl tę podjęli, 
wkrótce już doprowadzą do upragnionego celu, 
odpowiadającego gorącemu życzeniu wszystkich.

Idąc za głosem obywateli tej dzielnicy, gdzie 
objawy życia narodowego uie są hamowane... Wy
dział krajowy stanął na czele i ujął w swe ręce 
ster tej uroczystości, pragnąc, by ona była godnem 
przyjęciem zwłok wielkiego poety, świętem uczcze
niem jego pamięci i aktem przekazania tejże 
w najdalsze pokolenia.

Zadaniem naszem będzie wykończyć niezbędne 
do obchodu uroczystości przygotowania, usunąć 
przeszkody, jakieby się jeszcze w doprowadzeniu 
do kresu wzniosłego przedsięwzięcia napotkać mo
gły, wreszcie powitać na ojczystej ziemi wrócone 
z pielgrzymstwa drogie szczątki i złożyć je  do 
odpoczynku w przybytku narodowej sławy naj
droższych narodu wspomnień.

O szczegółowem programie zamierzonej akcji 
dziś jeszcze nie piszemy, bo choć jest naszem 
najgorętszem życzeniem, by z uroczystością nie 
zwlekać i oznaczyć jej termin na jeden z końco
wych dni bm., wszelako z wydaniem stanowczych 
postanowień wyczekamy pańskiej odpowiedzi, o ile 
pan uważa za możliwe odbycie uroczystości w te r
minie wyżwspomnianym.

Nieomieszkamy w dalszym ciągu podzielić 
się z panem powziętemi postauowieniami, dziś od
nosimy się z prośbą, byś wspierał nas radą, wska
zówką i pomocą.

Licząc na nie i zamawiając je  sobie, doda
jemy, iż do komitetu doradczego, który w tej 
sprawie złożyliśmy, powołując doń najwybitniej
szych obywateli kraju, zaprosiliśmy także p. Gó
reckiego, jako członka rodziny w kraju aaszym 
przebywającego".

Uroczystość odbędzie się najprawdopodobniej 
28. c z e r w c a ,  ewentualnie 30. czerwca.

P. M arszałek kraj., członkowie Wydziału i 
urzędnicy złożyli na cele pokrycia kosztów spro
wadzenia i złożenia zwłok 500 zł., które wraz 
ze 100 zł. rady gm. miasta Stanisławowa, zło
żono w Banku kraj. Nie ożna wątpić, że i inne 
reprezentacje jako t* izczególne osoby po
spieszą z datkami na -1 .

* *

Zwołane na wczOi 4 b. m. do lwowskiej 
sali ratuszowej zgromadzenie celem porozumienia 
się w jak i sposób Lwów ma wziąć udział w uro
czystości złożenia na Wawelu zwłok Adama Mic
kiewicza zagaił p. S y r o c z y ń s k i  wyjaśuiająo 
powody, które skłoniły grono obywateli do zaini
cjowania takiej akcji.

Przewodniczącyr -rano przez aklamację 
posła na sejm p. T a d e u s z a  R o m a n o w i c z a ,  
sekretarzami p. Wł. Bełzę i akademika Baranow
skiego. W zastępstwie sprawozdawcy p. prof. Żu- 
lińskiego objął re fe ra t ks. S ie  m i ń s k i  i posta
wił następujące wnioski:

Zgromadzenie uchwali:
1. Wnieść podanie do władz szkolnych, że

by w dniu pogrzebu zwolniły uczniów od przepisa
nych godzin i umożliwiły im wzięcie udziału w od
prawić się mających nabożeństwach żałobnych.

2. Udać się do władzy kościelnej o zarzą
dzenie we wszystkich świątyniach lwowskich mszy 
żałobnych w tym dniu.

3. Poczynić starania u dyrekcji kolei Karola 
Ludwika celem wyjednania osobnych pociągów 
do Krakowa, lub znacznego zniżenia zwykłych 
cen jazdy.

4. Urządzić we Lwowie w szerszych kołach 
odpowiedne uroczyste obchody.

5. Zawiązać eM * V '—'1 1 imienia Adama 
Mickiewicza, któi jwał urządzeniem
obchodów narodow ,ce każdorazowo po
wstających komitmow, a przedewszystkiem zasta
nowił się nad uroczystym obchodem z powodu 
pochowania zwłok nieśmiertelnego wieszcza.

6 . Zamiast, wieńców kosztownych wystąpić 
z wiaukami z liści rodzinnych dębów, a przezna
czone na teu cel pieniądze oddać do dyspozycji 
komitetów korpusów wakacyjnych.

Przewodniczący p. R o m a n o w i c z  zazna
cza, że wniosek pod liczbą 5  nie należy ściśle 
w zakres dzisiejszej dyskusji i za zgodą zgroma
dzenia uchyla go.

Na zapytanie p. prof. W e i g l a  w jaki spo
sób Wydział krajowy bierze udział w zarządzenie 
obchodu pogrzebowego, żeby w miarę tego zasto
sować działalność, wybrać się mającego komitetu, 
oświadcza p. Romanowicz, że w tym celu zwołał 
Wydział krajowy na dzień 6 . b. m. szerszy komi
tet, który się zajmie ułożeniem szczegółowego pro
gramu, że jednak dziś już może zapewnić, iż Wy
dział krajowy dąży do jak najwspanialszego obcho
du, któremu chce zapewnić udział całego kraju.

P. P l a t o n  K o s t e c k i  podnosi w ciepłych 
słowach, że pogrzeb Mickiewicza nie powinien się 
odbyć kosztem tylko funduszu publicznego — lecz 
w akcie tym uroczystym należy przjpnścić cały 
ogół do udziału, żeby obchód stał się w calem słowa 
znaczeniu o b c h o d e m  l u d ó w y . m ,  w którym 
i maluczcy niech wezmą udział. Wnosi w tym 
celu najuroczystszą formę składki, mianowicie aby 
w następną niedzielę po nabożeństwie nrządzono 
na dziedzińcu ratuszowym biuro, do któregoby 
ludność szła i swój grosz składała, a to najwy- 
żej po guldenie od osoby. Mówca kładł wagę na 
to, aby przybywali nie sami tylko ojcowie rodzin, 
ale także dzieci swoje przyprowadzili; niechaj się 
ten udział upamiętni w przyszłem pokoleniu. Może 
też inne miasta kraju pójdą za tym przykładem. 
Zresztą wnosi: uprosić prezydjum miasta, aby się 
przeprowadzeniem tej składki zajęło. Dlatego zaś 
chce widzieć na częle tęj.i&kcji prezydjum miasta 
ponieważ wyazłe i  wolnych wyborów mieszkańców, 
słusznie w tym obchodzie pcwiano przewodniczyć, 
jak Wydział krajowy przewodzić w głównym obcho
dzie. Wniosek ten polecono komitetowi do na
tychmiastowego przeprowadzenia.

P. S t a r k e 1 wstawia wniosek wybrania ko
mitetu, któremuby zgromadzenie powierzyło kie
rownictwo całej akcji.

P, S y r o c z y ń s k i  uważa wybór komitetu 
jako zbędny, ponieważ istnieje już komitet wybra
ny z łona reprezentacji miasta, a nadto jest grono 
inicjatorów dzisiejszego zgromadzenia, które już 
rozpoczęło pracę w tym kierunku.

P. F o n t a n n a  prezes tow. śpiewackiego 
„Echo” oświadcza, ie  towarzystwo to, które się 
wszędzie znachodziło gdzie szło o uczczenie ob
chodów narodowych i w Krakowie nie może go 
brakować i że powzięło uchwałę pojechać na po
grzeb, żeby wielkiego wieszcza wielką pożegnać 
pieśnią.

P. W e b e r s f e l d  chce, żeby miasto Lwów 
jako stolica kraju nie luzem jawiło się na po
grzebie lecz w zwartym szeregu —  żeby insty
tucje i stowarzyszenia, delegacje i ci wszyscy, 
którzy się udadzą do Krakowa, stanowili jedną 
organiczną całość, reprezentującą miasto Lwów. 
Następnie imieniem towarzystwa „Harmouia* za
wiadamia zgromadzenie, że wydział tegoż towa
rzystwa uchwalił wysłać kompletną swoją muzy
kę z 44 ludzi złożoną do Krakowa na pogrzeb.

Wniosk p. S t a r  k 1 a, że zgromadzenie uwa
ża inicjatorów dzisiejszego zgromadzenia za swój 
organ wykonawczy i upoważnia go do uzupełnie
nia się członkami ze wszystkich sfer społeczeń
stwa — p r z y j ę t o  — z poprawką p. M e r o 
n o  w i c 2 1 , że komitet ten ma działać w poro
zumieniu z komitetem reprezentacji miasta i W y
działem krajowym.

Wszystkie inne wnioski, wchodzące już 
w zakres programu samego obchodu, przekazało 
zgromadzenie komitetowi do zbadania i przedsta
wienia swego zapatrywania na najbliższem zebra
niu; po wyczerpaniu dyskusji ogłosił przewodni
czący zgromadzenie za ukończone.

Po zgromadzeniu tem, odbyło się bezzwłocznie 
posiedzenie komitetu wykonawczego, w skład któ
rego jako grono obywateli, którzy dali inicjatywę 
do zwołania zebrania i jako następnie przybrani 
członkowie wchodzą:

Jan Amborski, Ernest Adam, Bojarski. W ła
dysław Bełza, Feliks Bieńkowski, ks. Edward Bo- 
rawski, Leszek hr. Dunin Borkowski, P iotr Czap- 
czyóski, Jan  Kanty Czerszyk, Leszek Dąbczański, 
dr. Bronisław Dulęba, Feldstein, A. Getritz, dr. 
Michał Grek, Władysław Gubrynowicz, dr. Ale
ksander Hirschberg, J . Horoszkiewicz, Józef K a
jetan  Janowski, Platon Kostecki, Adam Krecho- 
wiecki, Izydor Karlsbad, dr. Witold Lewicki, Jan 
Mardyrosiewicz, M. Michalski, dr. Antoni Małecki, 
Edmund Mochnacki, dr. Kaz. Ostaszewki-Barań- 
ski, Zdzisław Onyszkiewicz, dr. Roman Piłat, 
Ludwik Raciborski, Henryk Rewakowiez, Tadeusz 
Romanowicz, dr. Gustaw Roszkowski, dr. Jan  
Stella Sawicki, ks. dr. Jan  Siemieński, Henryk 
hr. Skarbek, Mieczysław Schm itt, Leon S.yroczyń- 
ski, Józef Szeremeta, dr. Aleksander Yogel, Au
reli Urbański, Albert Wilczyński, Ludwik Zie
lonka, dr. Józef Żuliński a nadto reprezentanci 
stowarzyszenia „Gwiazdy” i „Skały*.

Komitet ukonstytuował się w ten sposób, 
że przewodniczącym wybrał p. dr. Antoniego 
M a ł e c k i e g o ,  zastępcą p. Tadeusza R o m a 
n o w i c z a .  sekretarzami pp. W ładysława B e ł z ę ,  
Bolesława B a r a n o w s k i e g o ,  i Ludwika Z i e 
l o n k ę .  Następne posiedzenie komitetu odbędzie 
się we środę d. 4. bm. o godz. 6 . wieczorem 
w sali posiedzeń m agistratu, na które członkowie 
raczą niezawodnie się jawić. Osobnych zaproszeń 
prezydjum komitetu ze względu na krótkość cza
su nie wyszle,

Si **
Od akademików lwowskich otrzymujemy nastę

pującą odezwę z prośbą o zamieszczenie :
Rodacy! Niedaleka już chwila, w której naród 

cały powita na ojczystej ziemi zwłoki największego 
z wieszczów naszych Adama Mickiewicza i złoży je 
na dziejowym Waweln obok najsławniejszych królów 
naszych, bohaterów i wodzów 1 Wkrótce będziem mo
gli ze czcią zbliżyć sif do trumny, kryjącej najpotę
żniejszego dotąd dla nas mocarza ducha, prawdziwego 
duchowego króla naszego narodu. I  wyjdzie na jego 
spotkanie wszystko, co polskie, naród cały, jak wiel
ka i szeroka Ojozyzna nasza, uklęknie przed prooha- 
mi Jego, czoła przed nim uchyli i kornie cześć 
Mu odda.

Ozyż wobec tego, w tak nroozystem dla nas 
święoie, my młodzież mamy pozostać w tyle i dać się 
komu wyprzedzić w uczczeniu twórcy „Ody do młodości”, 
tej serdecznej pobudki wojennej, która po wieki po
rywać będzie serca młodzieży i pobudzać ją do wal
ki o szozytne ideały narodowe i o ich urzeczywistnie
nie ? Przenigdy 1

Gdy naród oały na Jego spotkanie pospieszy, 
myśmy powinni w tym olbrzymim pochodzie, zapa
łem , ozoi" i uw ielbieniem  dla w ieszcza  w szystk ich
wyprzedzić, i tak jak młodzież pierwsza rzuciła myśl 
sprowadzenia zwłok Adama Mickiewicza na ziemię 
o czystą, tak teraz nasze barki przedewszystkiem po
winno godnie ponieść trumnę ukochanego wodza na
szego, powinniśmy światu okazać, ża Ideały jego 
młodzież czuje, podnosi i w czyn zamienić pragnie!

W tej myśli, celem porozumienia się wzaje
mnego co do współudziału młodzieży akademickiej 
lwowskiej w obchodzie przewiezienia zwłok Adama 
Mickiewicza podpisani pozwalają sobie zaprosić w s z y 
s t k i c h  k o l e g ó w  z w y ż s z y o h  z a k ł a d ó w  
n a u k o w y c h  n a  wi e c  o g ó l n o  a k a d e m i c k i ,  
który się odbędzie w sobotę 7. bm. w sali III. uni
wersytetu o godz. 7. wieczorem.

Nie wątpimy, że każdy, kto się poczuwa de 
polskości, w kim nie zamarło pocznbie miłości ojozy- 
zny i czci dla najlepszego jej syna, pojmie skutecznie 
myśl przez nas rzuconą; że wszyscy bez względu na 
stronnictwa, jakieby wśród nas istniały, stwierdzą 
czynem, że sprawie ogólno narodowego znaczenia 
sprawy mniejszej wagi podporządkować, że pod ha
słem „Razom młodzi przyjaciele* potrafią „zestrzelić 
swe myśli w jedno ognisko* i zsolidaryzować się 
w wielkim akcie godnego uczczenia duchowego wodza 
naszego!

Ernest Adam, M arjan Starzewski,
W acław Korabiewski.

*  *
*

W krypcie na Wawelu, gdzie złożone być 
mają zwłoki Mickiewicza, uskuteczniane są obe
cnie, jak donoszą z Krakowa, roboty z całym 
przepychem. Podłoga i schody do krypty prowa
dzące będą marmurowe. Sarkofag na zwłoki wy
konany jest z kamienia Częstochowskiego. — 
W ołtarzu pomieszczony będzie wizerunek M. 
Bożej Ostrobramskiej.

Nowa taryfa osobowa na kolejaob
państwo wyoh

Z dniem 16. b. m. wchodzi w życie nowa 
taryfa osobowa na austrjackich kolejach państwo
wych i na liniach pod zarządem państwa zosta- 
jących.

Strefy podzielono według następującego sto
sunku:

pierwszych 50 kilometrów dzieli się na 5 
stref po 1 0  kilometrów,

następnych 30 kilometrów na 2 strefy po 
15 kilometrów,

potem jedna strefa o 2 0  kilometrach, dalej 
4  strefy po 25 kilometrów a dalsze strefy po 
dwócbsetnym kilometrze wynoszą już po 50 ki
lometrów.

Strefa rozpoczyna się od stacji, z której 
następuje wyjazd.

Należytość przewozowa wynosi w zasadzie 
od jednej osoby i jednego kilom etra: 
p r z y  p o c i ą g a c h  o s o b o  w. i m i ę s z a n y c h

I. kl. 3 ot. II. kl. 2 ct. III. kl. 1 ct. 
p r z y  p o c i ą g a c h  p o s p i e s z n y c h  
I. kl. 4-5 ct. II. kl. 3 ct. III. kl. 1*5 ct.

Wolny pakunek odpada przy nowej taryfie 
i obliczaną będzie za przewóz tegoż należytość 
w stosunku 0  0 2  eenta za 1  kilometr od 10 ki
logramów. Za przewóz psa po 0 1 0  centa od ki
lometra.

Pakunek ręczny wolno jak  dotychczas brać 
do wagonn.

Karty abonamentowe i sezonowe kupione 
przed 16. czerwca pozostają ważne do dnia, do 
którego zostały wystawione.

Karty roczne będą i na przyszłość wydawa
ne a to po 100 złr. dla III. klasy, po 200 złr. 
dla II. klasy i po 300 złr. dla I. klasy, ważne na 
wszystkie linie, do których nowa taryfa ma za- 
stosovYanie.

Bilety jazdy po zniżonej cenie będą wyda
wane tylko w szczególnych wypadkach a miano
wicie: uczniom publicznych zakładów nnnkowych 
wyłącznie w cela uczęszczania do szkoły. K arty 
takie wydaje się na przestrzenie wynoszące naj
więcej 50 kilometrów. Zniżenia te otrzymają 
uczniowie na mocy umyślnie w tym celu sporzą
dzonych legitymacji. Zniżenie o połowę dla jazdy 
trzecią klasą otrzymają robotnicy, jeżeli jadą 
grupami przynajmniej w dziesięciu.

Dla lepszego poglądu nowego obliczenia cen 
jazdy podajemy tabelę normującą te opłaty.

Strefa Odległość Pociąg osobowy Pociąg pospim/.ny
w kilom. kosztuje eentów kosztuje centów

i i i  ii i  m  2  i
1 1 — 1 0  1 0  2 0  SO 15 30 4 5
2 11— 20 20 40 60 30 60 90
3 21— 80 30 60 90 40 90 135
4 31— 40 40 80 120 60 120 180
5 41— 50 50 100 150 75 150 225
6  51— 65 65 130 195 98 195 298
7 6 6 -  80 80 160 240 120 240 360
8  8 L— 1 0 0  100 200 300 150 300 450
9 1 0 1 -1 2 5  125 250 37-5 188 375 563

10 126—150 150 800 450 225 450 675
11 1 5 1 -1 7 5  175 350 525 263 525 788
12 176—200 200 400 600 800 600 900
13 201—250 250 500 750 375 750 1125

251— 300 300 600 900 450 900 1350
ltd. od 50 do 50 aż do 1000 kilom etrów. Strefa 
28. (951—1000 km.)

koszteje 1000, 2000, 3000, 1500, 8000,
4o00.

O d  t r a c k i
„Gazety Narodowej.*

Dla nowo przystępujących pre
numeratorów, którzy dotychczas nic abo• 
nowali „Gazety Narodowej* z  powodu w yższej 

je j  ceny prenumeracyjnej, an iżeli pewnego szko
dliwego pism a tutejszego, obniża administracja 
w poszczególnych wypadkach, na żądanie po
trzebujących teg o , cenę prenumeracyjną 
miesięcznie z 2  z l. na 1 z l, j q  a kwar
talnie z  6  z l .  na 3 z l .  3 0  ct.

Za normę wszakże poczytywać należy 
ceny zamieszczone w  tytułowym  nagłówku.

Zapraszając izanowną publiczność do przedpła
ty na Gazetę Narodową, przypominamy, ie obecnio 
n o w o  wstępujący prenuineratorowie a p o t r z e b u 
j ą c y  tego, mogą otrzymać nasze pismo za eenę najtań
szą w publicystyce krajowej, bo za 1 złr. 1 0  et. 
miesięcznie a 3 złr. 30 ct kwartalnie. Wydawnictwo 
Gazety Narodowej zdecydowało się na tę ofiarę na
kładową w celu położenia tamy azerzeniu się szko
dliwego pisma, które z pełną świadomością swej 
szkodliwości narodowej, poparte subwencją, taniością 
tylko może sobie zdobyć zastęp abonentów. Wy
dawnictwo Gazety, pomne słów wielkiego poety, 
że . n a r o d u  d u c h  o t r u t y ,  t o  d o p i e r o  bó
l ó w b ó l* , postanowiło tedy jedynym środkiem jakie 
miało: gotowością do ofiary pieniężnej, położyć tamę
zatruwaniu duoha publicznego, uraoili wiajac
stkim, którzyby z powodu o ie d o s t » t • » e j 
s w e j  z a m o ż n o ś c i  nie mogli pełnej ceny prenu
meracyjnej Gazety opłacić, nabywanie jej za cenę 
wyjątkową, bo za połowę. Po za tę granicę wyda
wnictwo nie widziało potrzeby wychodzić, skoro sa
mo opiera się na ofiarności płynącej z pracy osobi
stej, dla tego też jako n o r m ę  utrzymuje dawną ce
nę prenumeracyjną dla dawnych abonentów, którzy pre
numerowali pismo po tej, cenie, gdy ono przy mniej
szych kosztach nakładowych było wydawane, i dla 
tych wszystkich, których środki materjalne zniżki 
tej nie wymagają.

Zarazem ujednostajniliśmy cenę prenumeraty 
tak normalnej jak i wyjątkowej dla prenumeratorów 
zamiejscowych i miejscowych przy odsyłaniu im 
dziennika do domn. Koszta materjalnego bowiem 
wygotowania dziennika wraz z dostarczeniom do domu 
równają się zupełnie kosztom produkcji numern na 
prowincję wysyłanego, nie ma zatem żadnej pod
stawy, by go miejscowym zamożnym prenumeratorom 
dawać taniej kosztem zamiejsoowych lub wydawnictwa, 
zwłaszcza, że cena normklna nie jest woale wyższą od 
eony miejscowej tańszego z dwóch dzienników kra
kowskich

[ r o l a  n e o n  i zamleiscowa.
Lwów dnia 3. czerwca.

* M ianow ania. Rada szkolna krajowa zamiano
wała stałego nauczyciela młodszego Walerego Krza
nowskiego w Półwsiu zwierzynieckiem, stałym na
uczycielem młodszym VIII. szkoły pospolitej mę
skiej w Krakowie.

Minister handlu zamianował asystentów poczto
wych : Wilhelma Mikołajczyka w Bschai; Teooora
Ganszera w Sanoku; Franciszka Waligórskiego, Kon
stantego Jaworskiego, Jana Bigo, Michała Kinietowi- 
oaa, Jana K o z u b a , T eo fila  JeWa, Wiktoca Wieozor- 
k a  i L e o n a  Z y g m u n ta  we Lwowie; Gustawa Storeka 
w Stryju; Stanisława Bałabana w Brodach; Saum- 
ela Goldberga w Przemyślu; Stanisława Skąpskiego 
i Jana Koczorowskiego w Krakowie, oficjałami po
cztowymi ; a dyrekcja poczt i telegrafów przeznaczyła 
Wilhelma Mikołajczyka do Żywca, Michała Kmiuto- 
wicza do Bochni, Stanisława Skąpskiego do Rzeszo
wa Wiktora Wieczorka do Brzeżan i Gustawa F i
schera de Białej ; pozostawiając resztę w dotychcza
sowych miejscach służbowych.

Radcy sądu kraj. pp. Antoni Spędakowski (Tar
nopol) i Marjan Chorzeński (Sanok) przeniesieni do 
Lwowa.

Radcami sądu' krajowego mianowani: radca
skarbowy dr. Romnald Schubert dla Lwowa: sędzio - 
wie pow. Wichański dla Tarnopola, Edm. Kolb dla 
Kołomyi, Wiktor Wład. Frank, Dominik Drdacki, 
dla Sanoka, Julj. Naganowski dla Tarnopola; sekre
tarze rady Jan  Komarnioki dla Brzeżan i Józef 
Howorka dla Lwowa; zast. prok. dr. Edward Sum- 
per dla Sauoka, Hipolit Litwinowicz dla Przemyśla. 
Sekretarzami rady mianowani pp.: Fr. Kłos*. Edw. 
Hermanowicz. Konst. Koberwein. Wreszcie Wł. Ko
chanowski i Karol Pelz, mianowani wicesekrstarzami 
w ministerstwie handlu.

* A rcyksiążę  Leopold Salwator z małżonką 
wyjechali wczoraj kuijerskim poeiągiem do Wiednia.

* N a m ies tn ik  Kazimierz hr. Badenl zwi- 
dził dnia 1. bm. biura starostwa w Białej i zlustro
wał czynności urzędu. Po objodzio objeohał p. na.
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uiestnik, w towarzystwie burmistrza, ważniejszo uli- 
e miasta, następnie zwidził fabrykę papieru Fijał

kowskiego, poczem udał się powozem do Kóz, gdzie 
w domu pp. Czeczów, w rozmowie z wybitniejszymi 
przedstawicielami miejscowego przemysłu fabrycznego, 
[liał sposobność poinformować się o stosunkach prze- 
nysłowych m. Biały i okolicy. Ztąd udał się na- 
aiestnik do Żywca i Wadowic a w środę rano przy
będzie z powrotem do Lwowa.

* N» opróżnioną posadę kanonika przy gr. 
tat. kapitule w Przemyślu, jak donosi B ilo  podało

ę aż 9 kandydatów, a mianowicie: ks. Turkiewicz 
kanonik ze Stanisławowa, ks Borsuk paroch 

Krakowa, ks Łysiak paroch z Długich Mościsk, 
te. Kruszyński paroch z Siedlisk, ks. Wojtowicz pa
tach z Sądowej Wiszni, ks. Bielecki paroch z Żużela, 
ts . Sembratowicz dziekan lubaczowski, ks. dr. Lud
kiewicz z Przemyśla i rektor seminarjum przemyskiego 
ts. Czechowicz.

* Przeciw proponowanemu poprzednio ter- 
inowi pogrzebu Mickiewicza w dniu 1. lipca, pod- 
oszą i tę okoliczność, źe na dzień ten są rozpisane 
ybory do Bad powiatowych Zdaje się tedy, ie iste-

nie nie inny dzień, jak 28 czerwca, postanowiony 
jostanie, jako dzień złożenia zwłok wieszcza na 
Wawelu.

* Bolesny cios dotknął dr. Józefa i Łucję Żu- 
i lińskich, znanych w naszem mieście i ciesząoych się 
zasłużoną sympatją. Zmarła im ukochana córeczka 
Maniusia. Współczucie, jakie im towarzyszy, niechaj 
oę ;ie bodaj w częśoi osłodą w tem wielkiem oier- 
pieniu. Pogrzeb odbędzie się dziś we wtorek o godz. 
6. wieczór z domu pod 1. 6. ul. Żulińskiego.

Wycieczkę do Brzuchowic urządza w nie
dzielę 8. b m. Towarzystwo „Harmonja" z współu
działem Tow. śpiewackiego „Echo11. Osobny pociąg 
wyjeżdża o godz pół do 3 z głównego dworca kolei 
Karola Ludwika do Brzuchowic, skąd powrót nastąpi 
o 9 wieozorem. Nie miejscu wyjdzie „Jednodniówka". 
O zmroku zostaną spalone ognie sztuczne. Bilet na 
wycieczkę wraz z prawem użycia kolei tam i napo- 
wrót kosztuje 60 ct., dla dzieci niżej lat dziesięciu 
30 oentów,

* Program rantu kasyna miejskiego we
średę 4. bm. jest następujący: jako w czternastą rocznicę 
założenia kamienia węgielnego pod własny gmach. 1. 
a) J .  Strauss : Uwertura z operetki „Nietoperz", . b) 
G illet: Intermezzo „Loin du bali", odegra muzyka 
wojskowa 56. pułku pod osobietem kierownictwem 
kapelmistrza p. Bachó. 2) Meyerbeer : Aija z opery 
„Afrykanka", odśpiewa panna Pawlików. 3. F. Schu
bert: Kwintet, op. 114. (Forellen-Quintet), na forte 
pian, skrzypce, wiolę, wionlonczelę i bas. 4. Walla 
c e : „Polka de Concert", odegra na fortepianie panna 
Świtalska. 5. Ernst: „Fantas^ sur Ottello", odegra 
na skrzypcach panna Podgórska. 6. a) Engelsberg: 
„Rzeczka", b) Ciechanowski: Mazurek, odśpiewa gro
no śpiewaokie członków kasyna miejskiego. 7. E. 
Strauss : Fantazja na temat niemieckich pieśni, ode
gra muzyka wojskowa 55. pułku. Początek z uderze
niem godziny 8. wieozór. Lista otwarta. Bilety wy
dawane będą we środę do godziny 4. popołudniu.

* Trojaki. Izraelitka, nazwiskiem Gimpel, wła
ścicielka sklepiku przy ulicy Serbskiej we Lwowie, 
powiła w ubiegłym tygodniu trzy córki. Dzieci i 
matka są zdrowe.

* Sam obójstw o. Dnia 29. zm. rano, znalezio
no na brzegu stawu Pełczyńskiego, surdut i kapelusz, 
“raz kartkę w kieszeni surduta, z której wypływało, 
•ż Wilhelm Kunz odebrał sobie życie przez utopieuie 
się w tym stawi**. Mimo starannych poszukiwań nic 
odszukano w stawie zwłok Kunza, który pochodził ze 
Lwowa, liCZył lat 30 i był pomocnikiem enkierni- 
c*ym z zawodu. Dopiero dziś rano wypłynęły zwłoki

na powierzchnię wody i po dokonaniu
* n «Var»kTółi oddane zostały do kostnicy głó

wnego ̂  szpitala. J J 6
. U m iana w łasiioścl. Dobra Zgłobice nad Du- 

najcem nabyła za 64.000 zł. pani Helena z hr. Bo-
J h Wi® .'“t m °Wki Dotyohe*aB°wym właścicielem ch b^ł Jozua Maschler,

* /  R o b o t n ic y  warsztatów koloi państwowej w 
s ti%u w liczbie 174 w ystosow ali do dyrekcji ruchu 
Pif n o , w  którem upraszają o zasłonięcie ioh przed 
P' szetonemi w  obieg fałszywem i w ieściam i, krzywdzą. 
°'eni> dobrą ich sław ę z powodu rzekomo n iew łaści
wego zachowania się w d. 1. maja br. W piśmie 
tem, stwierdzonem w całej osnowie przez dyrekoję 
riohn, zaznaczają robotnicy warsztatów kolei pań- 
8twowej w Stryju, że stali zupełnie na uboczu od 
^■"selkiej agitacji, jaka m iała miejsce ze względu na 
»więeenie * ’ :at 0 święta robotniczego, ie w  dniu
ty® Pracowali do południa, a zwolnieni po południu  
od Pracy przez zarząd warsztatów, przepędzili ten 

jako zw ykłą porę odpoczynku, nie urządzając 
Żad^ h agromadzeń ani narad, że nie solidaryzował! 

z sztucznie wywołanym ruchem i żó jeżeli mają
w ład  Ż iłdania> P rz e d s taw ia ją  tak o w e  przełożonej sw e,

ad*y w zwykłej drodze legalnej pewni, że znajdą 
tam zawsze 0pi«kę i sprawiedliwe uwzględnienie 
^usznych pretensyj. Protestują w końcu najuroczy- 
°łeJ przeciw insynuacji, żeby brali udział w wyda

no  jot wie pi»ma Robotnik i podzielali zastępywane 
™m piśm ie zapatrywania.
* Z alesien ie  g ó ry  w  Kosow ie. W ydział kra- 
y postanowił do preliminarza budżetu funduszu

'^Jowego w roku 1891 wstawić, kwotę 800 zł. na 
®®ienie góry w Kosowie, która ustawicznie zasy- 

‘ miasto piaskiem.
* Kronika brukow a. Aresztowano Leona T.Bf- 

nera za awantnry i zaburzenie spokoju publiczm-ge, 
a Sawkę Kaparnik za podejrzane posiadanie czę-
®i biurka.

Żołnierz policyjny Urbański przyprowadził na 
la*Pekoję policyjną Olgę Myndnik, obłąkaną, która 
^ • • a ł a  Bi^ po ulicach.
aeearkft*1̂ 4 BMienlberg zgubiła złoty łańcuszek od

* z" doniosła inspekcji policyjnej.
Stebelsk™* i1onaWlm«TtOWie VApolonia z Dobrowolskich 
Włodzimierza 8teb«lekiego0utftltnto0datk°Weg0’ 
dziego dr. Piotra Stebelskiego Wan6g0 Poety 1 8?'

W Stanisławowie obywał«u,„ t „  ■ 
Czołowska zmarła w 23 r. żyeia *dwika Marja 

Marja Sleiańska zma'rła ‘p, _■
cenioną była w szerokich kołach “lu* ? nanV  
niewieścich i pracowitości, swych cnót

Gustaw Kaczkowski, ...
zmarł w gubernji Lubelskiej Moniatyoze

f n i / Z Z « • *  o - * . ,  p.d

Ś *  f»"-łudnie: godzinie 1 2 . w po-
W ubiegłej dobie liCza„ 

łudnie d 2. bm. do 12. god?  °d v12‘ w P0'
mieliśmy wiatr co do kierunki nółno I' • ’
do «iłv mi»mv ałon • , Połnocno-zaohodni, co
v,ttra. y m.16rny stan meba zm ien i

Zniżka barometryczna 745—750 mm. znajdo
wała się w półu. Skandynawii; zwyżka 770 do
765 mm. w zatoce Biskajskiej; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w Siedmiogrodzie.

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godz. rano 765 mm. Barometr idzie 
w górę.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. w po
łudnie d. 3. bm. do 12. w południe d. 4. bm .:

Wiatr będzie co do kierunku zachodni, co do 
siły słaby (1 2 ) ; średnia temperatura doby podniesie 
się do -}- 10’0° C ; stan nieba będzie zmienny, wzglę
dna wilgotneśó powietrza pozostanie około 85“/,,; opad : 
deszcz nieznaczny tylko, chwilami pogodnie.

* J u t r o , d. 4. czerwca: św. Kwiryna. — św. 
Mychaiła Pr.

bard»° w ilgotne ( 8 5 7 ,  w ilg  l T ĄT h  1 ° ^ "  
u ietnaozny, wysokość opadn ol mm °P

v tym czasie była +  8 2°C, 
0 12., najniższa +  4*0“ CT S r + 13-80 ° dziś

dzo u*cznacziiyWCw i^  °d ^2‘ do 2- rosił  d«szoz bar- 
rano «jfoa rJ , ® ai9 wypogMkać;

— Na podstawie noweli egzekucyjnej 
orzskł najwyższy trybunał, że egzekucyjna licy
tacja z powodu pretensji, gdy uzyskana ze sprze
daży suma nie daje nawet nadwyżki ponad koszta 
egzekucji jest nieważną. W wypadku, który dał do 
tego orzeczenia powód, sprzedano pretensję na 860 
zł. za 5 zł.

— W sprawie znanego zakazu procesji na 
Boże Ciało, wydanego przez burmistrza Kościańskie
go w Wielkopolsce, otrzymał ksiądz Bączkowski, pro 
boszcz miejscowy, na wniosek uczyniony swego czasu 
do radcy ziemskiego, odpowiedź, ie procesje takie 
jako uroczystości o charakterze religijnym są dozwo
lone. Pan burmistrz, oczywista, po tak fatalnej dla 
niego decyzji, raczył także i ze swej strony uwiado
mić miejsoowego proboszcza, że „przeciw odprawieniu 
zaniechanych od 13 lat procesji, powodowany reskry
ptem wyższej władzy, nie ma nic do nadmienienia i 
udziela na odprawienie tychże swego zezwolenia.“(!)

A więc sprawa skończona — a pan burmistrz 
o jedno doświadczenie bogatszy!

— Uczczeniem Marcinkowskiego, założyciela 
Towarzystwa pomocy naukowej i iniojatora ruchu 
umysłowego w Wielkopolsce zajmują się teraz Wiel
kopolanie. Omawiano tę sprawę na zgromadzeniu, 
które się odbyło 28 bm. w Poznaniu.

Ścierały się ze sobą dwa prądy: jedni pragnę
liby wystawić Marcinkowskiemu pomnik realny rze
czywisty, z marmuru, czy granitu, inni twierdzą, że 
w dzisiejszem smutnem położeniu naszem nie czas 
na takie pomniki, lecz raczej należy zebrane składki 
obrócić na jubileuszowy fuudusz z którego odsetek 
ewentualnie korzystaóby mógł, czy to lekarz skoń
czony na dalsze doskonalenie się w swym zawodzie, 
ozy też młodzieniec innego faohu. Wspomniano także 
o projekcie ̂ odłączenia osoby założyciela od rocznicy 
założenia Towarzystwa, o potrzebie wydania nauko
wej pracy o Marcinkowskim a nadto osobnego popu
larnego wydawnictwa w tym samym przedmiocie, 
ostatecznie postanowiono na wniosek p. Dobrowol- 
skiego, poprawiony przez radcę Zielewicza, wybrać 
komitet i polecić mu, aby w przeciągu pewnego cza
su, porozumiawszy się % kim należy (tj. z dyrekcją 
Towarzystwa Pomocy Naukowej i zarządem Spółki 
Bazarowskiej) sformułował wyraźnie i dokładnie pro
jekt obchodu uroczystości i poddał go pod zatwier
dzenie nowego, ad hoc zwołanego walnego zebrania

— S p raw a a w a n tu r  wyprawianych na granicy 
francuskiej w niedzielę Wielkanocną, przez niedo
rostków niemieckiej wioski Markircb ma już swój 
epilog. Władze francuskie wydały żandarmom i stró
żom granicznym now* rozporządzenia mające zapo- 
biedź na przyszłość powtarzaniu się podobnych awan
tur, a władze niemieckie oddały sprawę do roztrzą- 
śuienia sędziom przysięgłym w Markirch

Z siedmiu oskarżonych skazali sędziowie przy
sięgli, z uwzględnieniem tego, że byli zaczepiani przez 
przewalającą lic/.bę, sześciu, na mocy własnych ze
znań, za rzucanie kamieniami na obszar francuski na 
areszt pięoiodniowy; nadto wykazano, przy rozprawie 
zupełną niewinność dwóch poddanych niemieckich 
Schmiedla i Solnnitta, skazanych już przedtem przez 
trybunał w St. Die we Francji za rzekomo udowo
dnione, rzucanie kamieniami, strzelanie i wołanie: 
„ Vive. la Prwmt. a bas la France /“ Sąd wyka
zał również, że francuski żandarm Stierling, alzatczyk, 
żonę jednego z aresztowanych rzuoił na ziemię, ko
pał nogami i zdarł jej wśród przekleństw kapelusz 
z głowy.

Taki jest epilog awantnry wyprawionej w nie
dzielę Wielkanocną przez niedorostków z Markirch.

Sprawa cała dowodzi, że nienawiść narodów 
ościennych między sobą nie osłabła wcale i że jest 
nawet zaszczepiona wśród młodzieży. Epiloz zaś jej 
przekonał, ie władze niemieckie niby na zimno już 

rozstr*ygając, nie ustrzegły się mimo tego od
omyłki * t^ Utka> Władzom francuskim, wykazaniem 

W St m  i ^prawidłowości, choć
by tylko, postępowania żandarma Stierlinga.

— N ow y koinpossytor. Na horyzoncie muzy
cznym nowa pojawiła się gwiazda. Pojawienie s“ ęTe) 
spowodował konkurs ogłoszony przez bogacza wło
skiego signor Sonzogno, właściciela 8 e c o I o na na
pisanie najlepszej jedno aktowej onery Wykluozeni 
byli starzy i znani kompozytorowie.* Miejsce d̂la mlo- 
dych! -  Sonzogno przyrzekł że uznane przez sędziów 
za najlepsze trzy jednoaktowe opery każe wystawić 
w Rzymie- Palmę pierwszeństwa zdobyła opera pod 
tytułem C a v a l l e r i a  R u s t i c a n a .  Rozpoczęta 
oryginalną i pięknie napisaną symfonią, skończyła 
się ta opera wśród grzmotu oklasków entuzjasty
cznych. —- Autor! Autor! — wołano zewsząd.

I  pojawił się na scenie, żądany, nieznany au
tor. PoBtać wątła, młoda, bez zarostu i bardzo skro
mna. Na ten widok oklaski z podwójnym zapałem 
wybuchły. Obecna na przedstawieniu królowa nie 
szczędziła pięknych rączek. Obiecujący kompozytor 
nazywa się P i ę t r o  M a s c a n i. Urodził się w Li- 
yorno z ubogich rodziców. W Medjolanie kształcił 
się w konserwatorjum pod kierńnkiem Ponchiellego, 
twórcy Giocondy. Później dla kawałka chleba dyry
gował operetkami po małych włoskich prowincjonal
nych teatrzykach. Operę swoją napisał w ciągu dni 
pięćdziesięciu udzielając przytem przez 7. godzin 
dziennie lekcji muzyki jako profesor w Towarzystwie 
filharmonijnem w Cerignola. Powodzenie tej opery 
jest olbrzymie. Każde przedstawienie jest szeregiem 
owacji dla młodego kompozytora. Muzyka jego jest 
przejmująca, dramatyczna, w której przebija się mistrz 
z buiną fantazją, z oryginalnemi zwrotami i bogatemi 
melodjami. Piętro Mascani ma obecnie lat 26 tj. zu
pełnie tyle, ile liczył przyszły twórca Aidy, gdy pier
wsze swe dzieło napisał.

— Grono malarzy warszawskich podjęło myśl 
urządzenia wystawy na wzór paryskiej blanche et 
noir na rzecz budowy gmachu Towarzystwa sztuk 
pięknych.

— Patrol wojskowy w Wrociawiu starł się 
28. zm. z cywilnemi osobami, z których jedną zabi
to a siedm raniono.

— A resztow ano w Genui hrabiego Yilieneuye, 
który uciekł z Paryża w towarzystwie pewnej damy 
gdzie dopuścił się oszustw na przeszło jeden miljon 
franków.

— E tn a  grozi lada chwila wybuchem. Między 
okoliczną ludnością panuje niesłychana trwoga.

— Na ratnszn w Pradze umieszczono bez ża
dnych ceremonii tablicę pamiątkową Hussa. Komitet 
pomnika dla Hussa zebrał już 50.000 zł.

— Przy omawiania budżetu sztuk pię
knych w parlamencie francuskim, postawił deputo
wany Proust kilka bardzo ciekawych wniosków. Mię
dzy innemi stawiał wniosek, aby dyrekcję budynków rzą
dowych połączyć ze sztukami pięknemi, przez co za
oszczędziłoby się około pół miliona franków rocznie. 
Dalej żądał deputowany ten, aby do „Ćcole de Ro
mo" miał wstęp każdy artysta francuski, który o- 
trzymał nagrodę państwową, a nie jak to dotychczas 
było, tylko wychowańcy „Ecole des Beaux-Arts“, 
odznaczeni nagrodą „Prix de Rome“ . Z tym wnio
skiem w związku stoi drugi tyczący się zniesienia 
pracowni rzeźbiarskiej i malarskiej w „Ćcole des 
Beaux-Arte‘ i zmiana w sposobie rozdawania przez 
nią stypendjów. Przy rubryce subwencje teatralne o- 
świadczył się sprawozdawca za systemem „regie“ za
prowadzonym w „Teatre franęaise"; krytykowano bar
dzo zarząd i prowadzenie Wielkiej opery. Zwłaszcza 
Clemenceau czynił bardzo siln* zarzuty, ie wy
stawa nie dość często bywa odnawianą, że wznowie
nia starego repertoaru nie odpowiadają wymaganiom 
publiozności z wyrobionym smakiem dla sztuki, a 
wreszcie, ie nie przedsięwzięto dostatecznych środ
ków w celu zapobieżenia niebezpieczeństwu grożą
cemu publiczności na wypadek pożaru.

—  Automaty. We Frankfurcie nad Menem otwar
to fakrykę automatów de sprzedawania dzienników. 
Przyrząd to zbudowany na zasadach ogólnie znanych 
automatów, obdarzających wzamian za pewną kwotę 
pieniędzy czekoladą, cygarami i t. d. Jeżeli nowy 
ten automat nie będzie się tak łatwo psuł, jak 
wszelkie inne automaty, powodzenia mu chyba nie 
zbraknie.

Z P rz e m y s łu . Istniejąca dotąd za rogatkamz 
wolskiemi w Warszawie fabryka wyrobów szkliste- 
krzemienno-szmerglowych ma byó wkrótce powiększo
ną. Jednocześnie właściciel zamierza przenieść ją i 
zamiejskich okolic do samego miasta,

—  W PaYOa de Yarzln w Portugalii przyszło 
pomiędzy rybakami-przemytnikami a strażą celną do 
bójki, wśród której zabity został jeden urzędnik cel
ny i 6 rybaków.

— Roboty okeło urządzenia h a m altów au
tomatycznych w pociągach kurjerskich, pośpiesznych 
i pooztowyoh kolei warszawsko-wiedeńskiej mają byó 
jeszcze w r. b. ukończone. System hamulców auto
matycznych, prócz niezaprzeczonej wyższości nad 
obecnym sposobem hamowania pociągów, ma jeszcze 
i tę Wielką dogodność, że w razie rzeczywistego nie- 
bezpieczenstwa każdy z pasażerów może wstrzymać 
bieg danego pociągu przez poruszenie odpowiedniego

państwa Kongo, na co pełnomocnicy przewa
żnej części rządów, jak austrjackiego, nie
mieckiego, angielskiego, francuskiego, wło
skiego, oświadczyli, że rządy ich zgadzają 
się na to w zupełności, tylko reprezentant 
Belgii oświadczył, że nie może uprzedzać 
zamiarów swego rządu.

W ladM H oferi g i tM o w e ,
Lwów, dnia 3. czerwca. (Z Izby handlowej).

I. Akcje za sztukę.
płacą żądają

Kolej galic. Karola Lud w. 200 zł. m. k. . . 198 50 201-—
Kole] Lwow.-Czem.-Jas8ka po 200 zł. w. a. 230'— 233'—
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 303 — 306' —
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a. . . . — 216 —

II. Listy zastawne za 100 zł.
Bauku hipotecznego galie. 5“/ , ..............101'30 102 —., 5•/. wyl. 10% . 106-75 107-45
Banku krajowego 4 '/,%  los. w 51 latach . 99 — 99-70
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5 % ....................... 100 60 101-30

jo / os-ąn no-__
l  ” 5% los. w 37 lat! 100 60 101-30

” " „ „ 4% los. w 41'/2 1. 95-40 9610
.  „ „ 47 .%  los. w 52 1. 100-15 100.85

„ „ „ „ 4% los. w 56 lat. 94'60 95 30
III. Listy dłużne na 100 zł.

Gal. Zakł. kred. włośe. w likw. (d. 6%) 3%
„ „ „ ,. (d. 5%) 2 '/,%  . .

IV. Obligi za 100 zł.
Indemnizaojne galic. 5% m. k........................ 103 85
Galio, funduszu propinacyjnego 4%

57—
4 7 --

ł * ------“'-“ ie uuuuniruuicitu
przyrządu umieszczonego wewńętrz powozu. Ogólny 
koszt odnośnych robót wynosić będzie około 1Ó0 ty
sięcy rubli. * J

Teatr, literatura i muzyka.
—- N a k ł a d e m  S. Lowentala wyszły świeżo po

wiastki i nowele Klemensa Junoszy p t. „Obrazki
szare"

W y s t a w a  rucboma obrazów, dzisiaj zamkniętą 
została w Kołomyi a obrazy wysłano do Czerniowiec, 
gdzie urządzoną będzie wystawa.

R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dzisiaj we wto
rek „Właściciel kuźnic** dramat. Drugi gościnny wy
stęp panny Heleny Marcello artystki teatrów war
szawskich. — We środę i w czwartek nie ma przed- 
stawienia -  W piątek „Rozwiedźmy się‘ komedja 
w 3 aktacli Sardon. Trzeci występ panny Heleny 
Marcello.

Pożyczka krajowa z r. 1873 6% w. a.
z r. 1883 4 '/,%

V. Losy.

104-50
9810

22 50Losy miasta Krakowa 
Losy miasta S tan isław ow a...............................— ■—

VI. Mouety.
Dukat holenderski...............................................5 49
Dukat c e s a r s k i .......................................................... 5-52
N apoleondor.........................................................930
Półimperjał ro s y js k i..........................................9 65

........................... 1-32
......................... 134
..............................5710

limperjał rosyjski . . 
Rubel rosyjski srebrny . 
Rubel rosyjski papierowy 
100 marek niemieokich .

Dział ekonomiczny.
Stan zasiewów. Głównym czynnikiem, wpły 

wającym na przebieg targów zbożowych, są w tej 
chwili sprawozdania o stanie zasiewów. Ku tej 
tedy stronie powszechna nwaga jes t zwróconą. 
Dziś można uzupełnić niektóremi szczegółami 
wia lotności niepomyślne, co do stanu zasiewów 
w Ameryce Północnej. Co do pszenicy jarej obli
czają, że zbiory będą o 10% gorsze jak w roku 
przeszłym.

Zapasy pszenicy zmniejezyły 9ję bowiem 
w ostatnim tygodniu o 600.000 buszli i wynoszą 
obecnie (na 1.000 placach) 31‘/j mil. buszli, gdy 
w r. z. o tymże czasie wynosiły 34%  m il.,’ a 1. 
maja 1888 r. 48%  mil. buszli.

Wywóz pszenicy z Iudyj dotychczas też jest 
stosunk wo mały.

Ze względu na nieurodzaj w Stanach Zje
dnoczonych i Indiach, główna uwaga zwrócona 
dziś na Rosję której produkcja i wywóz nie
wątpliwie decydujący wpływ będą wywierały na 
ceny podczas przyszłej kampanii. Dzienniki za
graniczne stwierdzają że widoki na zbiory na 
całym obszarze państwa russkiego są znacznie po
myślniejsze niżeli w r. 1889, a jednakże pomimo 
to, ani mowy o tem być nie może aby zbiory 
wzniosły się do wysokości 1888 roky. Według 
tychże źródeł, w Rosji spodziewać się możua do
brych zbiorów przeciętnych. Co do pszenicy, zbiór 
jej mógłby w takim razie wydać 28 mil. kwarte- 
rów (po dwa korce), gdy tymczasem zbiory roku 
1889 rzekomo wydały tylko 23% mil, kwartr., a 
w roku 1888 było 367, mil. kwartr.

W każdym razie kwestji nie ulega, ie Ro- 
sja będzie miała z najbliższych zbiorów poważną

zbożu na wywóz. Obecnie producenci i kup
cy z południowej Rosji wywożą wszelkie pozostało 
e roku zeszłego za.pa.sy, a skutkiem tego cyfry 
eksportu przedstawiają się bardzo poważnie. W 
ostatnim tygodniu, o którym są wiadomaści, wy
wieziono z portów ruskich 432.0S0 kwrt. samej 
pszeuicy, wobec 326.040 kwrt. w tymże tygodniu 
roku zeszłego. a

Widoki co do z b io r^ k e ^ ra ja c h  zachodniej 
Europy pozostają n iezu iien ion^W  Anglii rolnicy 
zadowoleui są ze stanu zasieków; również we 
Francji; francuscy rolnicy niektórych okolic skar- 
żą się tylko na wilgoć zbyteczną. W Hiszpanii 
widoki są dobre, we Włoszech nieszczególne. W 
Niemczech spodziewaj* się lepszych zbiorów, niż 

^  Austro-Węgrzech w ostatnich

W lrd eń  d. 2. b. m. Losy z r. 1884. Przy 
ciągnieniu losów z r 1864, główna wygrana pu-

' a “a N/ -  *1 Re%  H 64. Nr. 87 ser. 3713 wygrał 
20 000 zł.; Nr 39 *>er. 832 wygrał 10.000 z ł . ;
? n o n V n ’ a /  ‘ 54 8er- i51^ wygrały po
91 " k̂ °«CZ wyl°sowano następujących
?860 9 * 9 1  I L o  I 6’ 1110, 1163’ l 570’ 1631’ S ’ S ! 1 o645, 2657- 2673- 28°1* 3095’3097, 3157, 3332, 2623, 3839, 3970, 3986.

P r z y je c h a li  d o  L w o w a
dnia 3. czerwca 1890.

Hotel Żoria. M. Sobańska z Podola ros. M. Stra
szewska z Strzylcza. J. Romaszkan z Horodeńki. St. hr. Tar
nowski z Śniatynki. R. Johns z Krakowa. A. Riess z Pesztu.

Hotel Francuski. A. hr. Stecki z srodopolec. Hr. E. 
Christallnig z Złoczowa. Hr. Choryńsky z Jarosławia. Obstl. 
Obi z Tłumacza. K. Marmaross z Karowa. Janowski z Kró
lestwa Polskiego. W. Roguski z Tarnopola. A. Noel z Ko- 
marna. P. Hoise, C. Sieroke z Hanoweru. T. \a n  Warrenen 
z Holandji. G. Adler z Budapesztu. Br. Jahn, G. Sehwarz 
z Wiednia. H. Yolter z Koniggratzu.

H A D E S Ł A K E .
(Rubryk*- ta ni* pochtdii *d Redakcji, króra tut ż«dn*j 

adpowiadsiuneśei *» nią w* bierze na siebie.)

W elsse S e id e n sto ffe  v o n  60  Kr.
bis fl. 11-^5 p. Meter — giatt und gemuster (ca. 150 verseli. 
Qual.) — ver8. roben und stiiekweise porto- u. zollfrei das 
Fabrik-Depot G. Henneberg (k. u. k. Hoflieferant) Ziirich. 
Muster umgehend. Briefe kosten 10 kr. Porto. g gjg

Umm „ G a z e t y  M o i a j ”
Wiedeń d. 3. czerwca. Oesarz przy

był dziś rano do Brucka nad Litawą na 
przegląd wojsk drngiego okresn obozowego.

W otoczeniu cesarza znajdowali się arcyks.
Wilhelm i wojskowi attaches: niemiecki, an
gielski, francuski, włoski, rosyjski i Zjedno
czonych Stanów. Cesarz polecił wyrazić woj
sku swoje szczególne zadowolenie.

W iedeń d. 3. czerwca. Przybyła tu 
z Sofii ks. Klementyna Koburska i zaraz 
wczoraj złożyła wizytę członkom domu cesar
skiego.

Hr. Kalnoky, minister wojny Bauer i 
p. Szógyeni (pierwszy szef sekcyjny w mini
sterstwie spraw zagranicznych), udają się 
dzisiaj do Pesztn na otwarcie delegacji wspól
nych.

Wiedeń d. 3. czerwca. Arcyks. Karol 
Łndwik odjechał wczoraj wieczór z synem 
Franciszkiem Ferdynandem na Hamburg,
Kiel i Kopenhagę, aby zwidzić Przylądek Pół
nocny.

Wiedeń d. 3. czerwca. Stan banku 
austro-węgierskiego z dniem 31. maja 1890 
był następujący: Banknoty w obiegu:
389,135.000 złr. (mniej o 1,846.000 złr.)
Zapas kruszcowy: 241,979.000 złr. (więcej 
o 13.000 złr.) Portfel: 140,489.000 złr.
(mniej o 928.000 złr.) Lombard : 18,014.000
* .  (mniej o 7 U .00° rfr.) Bea>™» bankno- U l J _  v , . . . 92«
tów: 55,116.000 złr. (więcej O 1,Oo9.000 Kom. banku krajowego 5% w. a. I. eui. . . — —

. ’ 1 * n . i  i— i :_  .  i  10-73 COI o, .  Ifll.KA
złr. a. w.)

Nadzwyczajne jeneralne zgromadzenie 
banko anstro-węgierskiego przyjęło jednogło
śnie wniosek jeneralnej rady: żeby zgroma
dzenie zgodziło się na mające się przedsię
wziąć uzupełnienie statutów, odnośnie do 
eskomptn warantów przez bank austro-węgier- 
ski — w myśl przyjętej przez radę państwa, 
lecz jeszcze nie sankcjonowanej nowelli. Gu
bernator oświadczył, że zmiana statutów może 
już zostać przedłożona do najwyższego za
twierdzenia. Do rady jeneralnej wybrano Leo
polda Hntterstrassera, do jeneralnej rady bu
dapeszteńskiej Franciszka Gillminga.

Iladapeggt d. 3. czerwca. Nadzieje, 
że zapowiedziane przybycie tysiąca Madjarów 
do Berlina, będzie tryumfalnem, spełzły na 
niczem. Na wycieczki ultrakonserwatywnej 
Kreta Ztg. i socjalistycznej Volks Ztg. prze- 
ciw Madjarom jako dręczycielom Niemców we 
Węgrzech, odpowiedziała wprawdzie National 
Z t g że skoro naczelny burmistrz berliński 
stanął na czele komitetu dla przyjęeia Ma- 
diarów, to owe głosy nic nie znaczą, i po
parły ją organa półurzędowe i giełdowe. Ale 
gdy Volks Ztg. na to zawołała, że „już my 
przeszkodzimy tej warjacji* — uznał Pes ter 
Lloyd za potrzebne podnieść, dla uchylenia 
nieporozumień, że wycieczka ta będzie czysto 
prywatna, i że ani od sztuki, ani od literatury, a 
tem mniej od narodu nie otrzymała żadnego 
mandatu, i nawet bardzo mało artystów i li
teratów ndział w niej weźmie.

Bndapeggt d. 3. czerwca. Radca mi- 
nisterjalny, Lipthay i Andreanszky oraz radca 
sekcyjny Mihalovics udają się do Wiednia na 
konferencję cłową.

Iterlln d. 3. czerwca. Wedłng urzędo
wego ReicAsanzeigera, polepszenie w stanie 
zdrowia cesarza postępuje jak n a jp o m y ś ln ie j  
Onegdaj cesarz wyjeżdżał powozem.

Paryż d. 3. czerwca. Mininister spraw 
zagranicznych wezwał przedstawicieli Francji 
za granicą, aby zebrali wiadomości co do or 
ganizacji pracy w dotyczących krajach, dla 
skorzystania z nich przy okładaniu nstaw o 
robotnikach dla Francji.

W kołach parlamentarnych obiega po
głoska, że ułaskawienie ks. Orleańskiego wnet 
nastąpi.

Petersburg d. 3. czewca. Włoski na
stępca tronu zwiedzał wczoraj Fronstadt i 
Peterhof, dziś przyjmuje ciało dyplomatyczne.

Petersburg d. 3. czerwca Zapewniają 
tutaj, że arcyksięciem, który wraz z eskadrą 
anstrjacką przybędzie do Fronsztadn, ma być 
arcyks. Karol Ludwik wraz z arcyksięciem 
Franciszkiem Ferdynandem (najstarszym sy
nem jego i domniemanym następcą tronu), 
który wraz z arcyks. Mar ją Teresą (małżonką 
arcyks. Karola Ludwika) odwiedzą poprzód 
dwory dnński i szwedzki.

Rzym d. 3. czerwca. „Ajencja Stefa- 
ni“ donosi z Kairu: Anglia, Rosja i Włochy 
zgodziły się na konwersję długu egipskiego.
Anglia i Włochy zgodziły się oraz na to, aby 
sumę najwyżej 150.000 ft. szt. (przeszło 
półtora mil. zł.) rocznie obracano na zniesie
nie pańszczyzny.

Bukareeit d. 3. czerwca. Izba posłów 
ogromną większością przyjęła nowelę do usta
wy bankowej. Senat uznał nagłość traktowa
nia tej noweli.

Bukareszt d. 3. czerwca. Deputowany 
książę Mikołaj Bibesco umarł.

Konstantynopol d. 3. czerwca. Wczo
raj odbyło się uroczyste otwarcie części kolei 
Ismid-Angora (w Małej Azji) do Adabazaru 
(40 kilometrów). Obecni by li: minister robót 
publicznych Raif basza, dyrektor Siemiens, 
tudzież wielu dostojników i innych znakomi
tości stambulskich. Na bankiecie w Sabaudży 
wniósł Raif basza toast na cześć snłtana, 
który pałając troską o pomyślność kraju, 
wielkie to dzieło forytował. Toast ten przy
jęto z zapałem. Tysiące Indu witały pociąg 
na wszystkich stacjach.

Koblencja d. 3. czerwca. Dziedziczny 
książę Meiningen musiał wskutek zasłabnię
cia przerwać przegląd pułku i powrócił do 
Berlina.

Brnkoelu d. 3. czerwca. Kongres 
anti-niewolniczy obradował nad wnioskiem 
dotyczącym podwyższenia ceł przywozowych do

60—  
50 —

104-55
92-90

9880

24-50 
34 —

5-59
5-62
9-36
9-75
1-4S
1-36

57-50

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do naturaluej wielkości — wykonywa

Z a k ła d  I ł o n n n m  L w ó w , 
fotogTaflozny J* r io ll l lO I  O. Ak&demioka 18.

| Nowy zakład k p i i w y  Ssr. Anny (
" we Lwowie , ni. Akademicka 10.

Osobny oddział dia paś i osobny dla mężczyzn, |
Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane. ^  

Otwarte od godziny 6 rano do 9 wieczorem. b

Bardzo korzystny papier lokacyjny.

4%°lo Węgierska pożyczka Kolei paisi.
w  srebrze z roku 1889.

(4 7 ,%  Unfl. Staat8-Elsenbahn Anleihe in Silber v. J. 1889.)
Polecenia godny ten papier nosi zwyż V L  proeent ro

cznie, gdyz kurs obecny tylko około 96-— płatny dnia 2. sty
cznia i 1. lipca każdego roku, gwarantowany i h ipo teczn ie  
zapisany na dochodach węgierskich kolejach państwowych 
równa się więc pierwszorzędnym listom zastawnym.

Sprzedaje po kursie dziennym

Ali fi UST SCil ELL EN BERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja**
Prenumerata roczna na prowincji 180. 3

P o c i ą g i  k o le j o w e
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. czerwca 1890.)

Do Lwowa przyohodzą:
Z K r a k o w a ................................
Z P o d w o ło c z y s k .....................
Z Podwołoezysk na Podzamcze .
Z Suczawy, Czerniowiec, Husia- 

tyna i Stanisławowa . . .
Z Suczawy, Czerniowiec i Sta

nisławowa ..........................
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna.

Stanisławowa i Stryja . .
Z Suchej, Chyrowa, Ławoeznego

i Stryja ...............................
Z P esztn , Ławoeznego . Chyro

wa, Husiatyna, Stanisławowa
i S t r y j a .........................   •

Z Sokala i Bełżca (codzień)
Z Bełżca (co wtorek i piątek) .

Ze Lwowa odchodzą:
Do K rak o w a ...............................
Do P odw o łoczysk ....................
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Zimnejwody-Rudna . . .
Do Suczawy, Czerniowiec, Sta

nisławowa i Husiatyna 
Do Stanisławowa, Cze-niowiec,

Jas i B-iharesztu . .
Do Stryja, Ławoczn., Staniał.,

Husiatyna, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Chyrowa, i Suchej .
Do Stryja, Stanisławowa, Husia

tyna , Ławoeznego, Pesztu,
OhyTowa i Stróże . . . .

Do Bełżca i Sokala (eodz.) . .
„ „ (co piątek) . . . .
„ „ (co wtorku) . . .

Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczhami, oznaczają 
porę nocna od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 ra.no.

Ogłoszeń rozkładu jazdy na szlakach kolei państwo
wych w Galicji, nabyć można w każdej stacji po 6 ct. za 
sztukę.

1 ? Pccinę $3■H M
I I *1

oset-jwy X 5.

4-03 8-50 n-28 7-15
2-20 7-30 3161^
208 7-01 2-38 3 S

8 — 2 —

6-53

ODO

8-26

13 08
5-41

10-17

2-28 4 30 7-20 H 30
4-11 9-50 10 35
4-22 1015 HO 6

4-20

9-16 1016

4-30

8 46
10-20

5-50
8-03
229
4-43
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D
M AGAZYN NOWO

[ R E R R  t Y l H R  N A S T Ę P C A
nadworny dostawca

^ w m r  m r r o e l a w i n y  I t ^ r n e k  M i * .  J L 9 | 9 B O

poleca na sezon letn i ogromny wybór materyj jedwabnych i  fularów, oraz lekkich wyrobów w ełnianych, czarnych i kolorowych najświeższej mody, jako też i batystów, zefirów i kreponów na suknie i  kostiumy.
D z ia ł  konfekcyjny posiada prześliczne m odele ,  podług których wykończa się krojem paryzkim 1 wiedeńskim wszelkie zamówienia na tnalety damskie.

Skład płócien, bielizny gotowej i  stołowej, któryeh gatunki pochodzą z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych, zaopatrzony jest „W C l i O W i )  Wypi*3.Wyu po cenach bardzo przystępny®.
Oddział meblowy poleca ogromny skład p o k ryć  na m eb le, dyw an ów  p ersk ich  i  angielsk ich , p ortier  i  firanek.

Zamówienia na próby, rysunki oraz wszelkie zlecenia na prowincję uskutecznia się odwrotną pocztą.

D. IMMERWAHR Następ, nadworny dostawca w Wrocławiu, Rynek Nr. 19|20.

1603

ie lk a
od 14 maja do 15 paźdz

od 10 Tano do 10 wiecz.

gospodarcza
leśn icza, 

a rty s ty czn a  
i przemysłowa

y s ta w a
Wodotrysk świetlany. 

Park i rotnnda.
Wieczór elektr. oświetlone.

ie d n iu  w *t«?p 40 ct-

w rotundzie.
W niedziele i święta

3 0  C t. 1631
Bilety dla dzieci 2 0  ct.

44 lat liczący, samotny, posiadający chlubne 
świadectwa z Poznańskiego i z (ła lie ji, po
szukuje zaraz umieszczenia za umiarkowa- 
nem wynagrodzeniem. Adres: „5556“ post, 

rest. Oświęcim.

r t A  I  kosztuje wyborna maszyna 
* Y \  c,° szycia Singera, z wyso-

L \ j  L  |  |  kiem ram ieniem, elegan
ckim stolikiem, w zamknię 

tej kasetce, z najnowszym automatycznym 
aparatem i 5-letnim poręczeniem trwałości

Neumann & Comp.. Praga.
1642

R Z E P A 1633

pastewna śeiemianka (Stoppelriibensaamen) 
nasienie świeże i pewne 1 l i t r  1 z ł r .  

peleca

j .  B u l s i e w i o z
sk ład  nasion w B ochni.

M aszynista
do tartaku lub gorzelni, pilny i praeowity, 
poszukuje zajęcia. Zgłoszenia pod adresem: 
„M aszynista44, do Administracji „Gazety 
Narodowej".

L. 901. 1646Z a wiadomienie.
Dnia 3. Czerwca 1890 otwartą zostanie 

w S a m b o r z e

I m  Oszczędności powiatu Samfiorstiep
na podstawie zatwierdzonych przez Wys. c. k. Namiestnictwo we 
Lwowie statutów.

Kasa Oszczędności powiatu Samborskiego przyjmuje wkładki 
do wysokości 2000 złr. na jedną książeczkę i oprocentowuje po 
4 1/2°/o od s t a ,  udziela pożyczki hipoteczne , eskontuje weksle 
i daje zaliczki na zastawy papierów wartościowych.

Kasę Oszczędności powiatu Samborskiego założył powiat Sam
borski , poręczając za zezwoleniem Wys. Wydziału krajowego 
za ten zakład w ogóle, a w szczególności za wkładki i za 
ich statutom odpowiedne oproceutowanie.

W y d z ia ł  R a d y  p o w ia t o w e j  
w  S a m b o r z e  d n ia  3 1 . m a ja  l § 9 0 .

J u ż  wyszło

DLA GŁODNYCH
p ism o zb iorow e

z utworów kobiecego pióra
wydane staraniem

TOWARZYSTWA 
OSZCZĘDNOŚCI KOBIET

Cena złr. X. 1645
z przesyłką poeztową na prowincji

S T  złr. 1 1 5  ct. ' • R
Do nabycia

we wszystkich księgarniach.
Skład główny w księgarni

m a i
we Lwowie.

i n u  wouoioczniczr
(Zuokmantel, Szląsk austrjaoki)

Dr. Ludwika $chwelffiburg’a
długoletniego 1. asystenta prof. Winternltza w Kaltenleutgeben. 

Zakład dla fizycznych metod leczniczych: Hydroterapia, Gimnastyka 
szwedzka, Mechano-Terapia, Masaż, Elektryczność, Kuracje djetetyczne. 

Nowo zbudowany dom kąpielowy 1 sala gimnastyczna.
1510 Pyszne górskie i leśne powietrze. — Geny niskie.

1296
W szystkie techniczne artykuły

potrzebne dla

m łynów, gorzelń , brow arów , 
tartaków , kopalń nafty  etc.

poleca skład maszyn, rur, narzędzi i materjałów

H. « (  I I H ł ł \ l  w Krośnie.

Szkółka Kilimkarska w Oknie
wyrabia Kilimki krajowych wzorów 

1 Małe na podłogę, przed łóżka i  drzwi,
szerokości 57 ctm. 1 .
długości 1 metr 28 ctm. - j  w cenie po z l r .  H.

2. Większe na ścianę ponad łóżka, tndzież do przykrywa 
nia łóżek, sof i t . d.

szerokości 1 metr 24 ctm w cenie po zir. 26.
8

długości 1 metr 92 ctm.
Portjery do okien 1 drzwi według porozumienia.
B a rw y  t r w a łe ,  w y r ó b  a a m łe n n y . “BI

Kilimy te są na obie strony do użycia, dają się czyścić i prać. 
nich przetrwa 10 dywaników strzyionyoh I jest "prawie ale de zniszczenia.

Zamówienia przyjmuje:

Zarząd dóbr W ŁAD YSŁAW A FEDOROWICZA
O kno, poczta Grzymałów.

Każdy

1274

B B d M E B
Elmerhausen & Reich,

W len , I . ,  W allflschgasse 3.
Największy skład angielskich i austrjaekieh
Bicyklów Safetlcs 1 Trycyklów.
Cenniki za nadesłeniem ct. 10 w markach. 
Książka pouczająca 20 ot. w markach. Na
prawy obliczamy najtaniej. — Fotograficzne 
1533 aparaty momentalne.

COGNAC
v ieu x  champagne, gatunek wyborny, 
prawdziwy francuski, przyspieszający tra
wienie, wzmacniający osoby słabe i przy
chodzące po oiężkioh chorobaoh do zdro
wia, przesyła oclony i opłatni* po 6 złr. 
za 4 litrową baryłkę, albo po złr. 4-05 

za 3 auźe flaszki w koszyku. 
Również prawdziwy importowany

Jam ajka Rum
po 5 złr. za baryłkę, a po 3 złr. 90 ct. 

za 3 flaszki w koszyku.
Wyborną, słodką, naturalną

m a l a g a
po złr. 5-60 za baryłkę, a po 3 zł. 9v ot. 

za 3 flaszki w koszyku.

R . M a i t i
1509

T r y j e s t .

L U B IE N
ZAKŁAD KĄPIELOWY SIARCZANY

20 kilometrów od L w o w a , 7 od G ródka, ty leż od Szczerca.
(Stacja telegraficzna i poczta w miejscu.) 1560

P o c z ą t e k  s e z o n u  2 0 .  m aja .
Lekarz ordynujący D r. Rieger, e. k. radca sanitarny.

Łazienki w tym roku urządzone z wielkim komfortem. Wanny poroelano- 
we i mozaikowe, posadzki mozaikewe — sprowadzenie wody do wanien wedle 
najnowszej metody. Znaczne ulepszenie kąpieli szlamowych, oraz rozszerzono 
park o kilkadziesiąt morgów.

POMIESZKANIA z  kompletnem urządzeniem hotelowem od 60 ct. do złr. 
1*20 ot na dole. Dla mniej zamożnych gości pokój z kuchenką i urządzeniem 
50 ct. dziennie, miesięcznie 12 złr. Zniżona cena jazdy pocztowej między Lwo
wem a Lubieniem na 75 et. od oseby. Fiakier zakładowy z Gródka 40 et. od 
ogoby. W sezonio I. od 20. maja do 28. czerwca i III. od 20. sierpnia, eeny po- 
mieszkań o 20% niższe. W tym ozasie biedni, opatrzeni świadectwami ubóstwa 
przez e. k. starostwo uwierzytelnionemi, otrzymają znaozne ulgi. Bliższych wyja
śnień udzielą na żądanie Zarząd Zakładu Zdrejewege.

W  a W M y iU d c h  tr a fy k a o b  A i k l ł d t o h  ( e la n t e n k le h

, j l e p s * y  p a p i e r  e y g a r e t j ^
Je*t prwdtUep

L E  H O U B L O N“ riUtfOUIICl rABBTSAT
UFn* CAW LEYEOO *  HENRY 

S k ł a d  ^ n e r a l O L i r r  O T T O  K A N 1 T Z  S c  O O . ,  W I E D E Ń -.

w IM D  LICZH1CZ7 BADUR
p u d  H ^ l e d n t ^ K n .

alkaliczno-słone źródło 13 term. od 25 do 26° Cels).
Kuracja przez ca ły  rok. Początek sezonu letn iego w dniu 1. maja.

W ubiegłym roku liczba kuracjuszów wynosiła 15.603 osób. Kąpiele tej prze
pysznie położonej miejscowości są urządzoną z wszelkim możliwym komfortem, 
elegancją i wygodą. — Dla wygody publiczności urządzono now y kurhaus z sa
lam i koucertoweml, czytelnią, salami do konw ersacji, zabaw 1 restaura
cja. Nowa sala do picia wód, wspaniały teatr letni, pysztfy park, najrozma
itsze urządzenia mające na eelu przyjemność i wygodę stawiają zakład na wyso
kości pierwszorzędnych św iatowych m lejse kuracyjnych. Baden zaopatrzo
ny jest w najlepszą źródlaną wodę z wodociągów wiedeńskich. Wyjaśnień i pro- 
spektów udziela najchętniej darmo k o m la ja  Ł n ra o y jn a .__________ 1523__

40!
10

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

A S Y G N A T Y  K A S O W E
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

ASYBNATY KASOWI
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4*/*%  Asygnaty kasowe z ^O-dniowem wypo- 
wiBdzfiiiiBm onroeentowane beda D O C Z & W S Z y o d  d n ia  1. M aju 1 8 9 0  p o  4°/*

3l! Ol 
2 0

wiedzeniem oprocentowane będą p o c z ą w s z y  
z 30-dniowym terminem w

Jj w ó w  d n i a  3 1  S t y c z n i a  1 8 9 0

Przedruku nie płaoimy.
Dyrekcja.

H  W O M  I  « ? 2 E
Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicji) stacja kolei Transwersalnej 

S z c z a w y  a lk a  l ic z n o  - s ło n e ,  j o d  i b r o m
zawierające, skuteczne w chorobach s k r o f u lic z n y  o h  i ich złośliwych na
stępstwach, w chorobach skórnych, gyfllitycznyeb, reumatyzmie, nieżytach błon 
śluzowych, zapalenia ;h stawów i okostnej, oraz w rozlicznych chorobach kobiecych.

Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne.
Mleko, Żętyca, Inhalatorjum. 

Z n a k o m ita  s t a c j a  k l im a t y c z n o  - le c z n ic z a .
Pora kąpielowa podzielona na S sezony 1470

o d  2 0 .  maja. d o  k o ń o a  w r z e ś n ia .
Mieszkania w I s z ym i ostatnim sezonie o */, część tańsze.

Rady lekarskie] udzielają: Dr. Klemans Dębiokl, b. asystent kliniki uniwers, 
Jagiell., lekarz zakładowy.

Zastępstwo sprzedsiy wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe: WW.
Goldhaum, Mendroehowiez, Mikolascii i R. Weinreb we Lwowie, apteki miejscowe 
i prowincj., o m  składy wód mineralnych. Prospekta rozsyła opłatnie Dyrekcja.

.ałodzienne utrzymanie w Zakładzie wraz z kuracją 
d złr. 3*50. poczta, telegraf, apteka w miejscu. — 

W Zakładzie hydrepatja, kąpiele borowinowe, mięsie- 
nie, elektryzacje.

Z & K G P & H E
Pokoje elegancko umeblowana. Bilard, gimnastyka, — 
czytelnia. — Na żądauie prospekt* wysłane zostaną. 

Na żądanie powozy do stacji kol. w Chabówce, 
Zakład rozporządza obecnie 95 pokojami 11  |

Trwałe i tanie obuwie
wszelkiego rodzaju —  w y k o n u js

f f t & K C I S Z S g
pr»y u licy  Łyczakowskiej 1. 10,

W iedeń , „H otel M etropole.“
ltln gstrasse , E ranz-Josefs-(jual W ielki hotel pierwszorzędny,

300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) W IN D A  O S O B O W A , czytelnia za
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową") kąpiele w Du
naju i biure telegraficzne w hotelu. Staoja tramwaju przy domu, omnibus hotelowy 
przy dworcach kolejowych. 1644 X>. I p e l f e r ,  dyrektor.

10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
ma wszechświatowej w ystaw ie w Antwerpii

za niezrównaneWyroił t m i m t ,  toolotoio 1 Pirfiurji
A t l f . l l A T I t . l l i f l  ^»den artykuł toaletowy nie może rywalizować 
n u i i l D  m a i  pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ.

Środek ten otrzymany z odświeżających substanoyj 
usuwa w krótkim ezasis plagi, plamy wątroblana, 
blizny itd., nadaje carzo świetną białość, świeżość 
I dallkataaść. — Cena 2 złr.

 * * - — -  ....
P i l i u t O T l  włosom »iwym i wypłowiałym p* kilkakrotnam użyoiu 

r  przywraca piękny keler. PILIp TON nie farbuje, lecz tylko
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotna barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 złr. 60 et.

Vftl Alltln najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymują, oabulki włoao- 
T a i U l i i m  wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu

dza. — Cana flakonu 3 alr. pół flakonu 1 złr. e« et.

POBR IB I4 Z |C T
nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega de twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białośó i jost nieocenionym środkiem do hygienioznego upię

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 ot., cała 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 

ct. Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
70 ot., większo 1 złr. 20 ct.. z łabędziem 1 złr. 60 eentćw.

W f t d a  f i i n ł k n w a  U*UWł * twH2y pryszoze, liszaje, trądziki, 
*Y U U tt  l l j  A.W TY Cl* pierzchnienio i łuszczenie skóry, wygładza

zmarszczki i dołki espowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

Mydło kosmetyczne, g&r*, Sj SSHSSA
ehem łagodnie wpływa na naskórek, zapol 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardze dokładnie »<

31 uczą skórę. Usuwa piegi i żółto-bmnatna pla
z twarzy. — Cena 6# oantów.

J. IHNATOWICZ
wa LWOWIE w iklepaeh własnych ulioa Kopernika 1. S, uliea Halioka, 
róg Wałowej I. 35. — W KRAKOWIE Sukiennice 1. 26. — W CZER 

NIOWCACH Rynek 1. 2.

xxxxxxxxxx oocoooooooocxx
ł W H U ł H i f f M I I H I H

i
Kantor wymiany

| c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego
knpuje i sprzedaje

i W 9ży»tkie e le k ta  i  m onety
i po kursie dziennym najdokładniejszym, nie lleząe 
, żadnej prowizji*
l Jako dobrą i pewną lokację polecą IBffj

5"/. listy hipoteczne premiowane 
5*/« l l» ty  hipoteczne bez premii 

1 4'/i“/e listy Towarz kredytowego ziemskiego
■ 4>/>'/o listy Banku krajowego
i 4*/a°/o pożyczkę krajową galicyjską
, 4“/, pożyczkę propinaeyjną galicyjską

5«/» pożyczkę propinaeyjną bukowińską 
4, /2°/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 

1 4*/,“/, pożyczkę propinaeyjną węgierską
* 4% węgierskie obligacje indemnizacyjno
■ które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego za- i
i W8Z6 nabywa i sprzedaje ,
* po cenach najkorzystniejszych ■
* UW AGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P T 1 
I kupujących wszelkie w ylosow ane, a Już płatno mlejkoows caciary

wartościowe, tudzież zapadłe kupony za g o tó w k ę, bez waielM ego
■ go traeeu ia , zaś zam iejscow e, jedynie i  a. potrąoeniem rzeczywistych •

■ 0 Do efektów, u których wyczerpać się kupeny, dostarcza nowych ar  ̂ ‘
* kuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi ■- *
Z Obecnie brakują arkusze kuponowe do
a Losów Cisańskieh, 5*/, Listów królestwa Polskiego 
,  od i .  m ają do losów państwowych z r. 1860,

1 1 I I I  1 1 1 1 1  l - t - H  1 1 1 1 I I I I | ę

Zdumiewający wymdazeV
przeciwko niemocy

dla mężczyzn!
C. k. w yłąez. uprzyw. elektro-m otallezna p ły ta  D r. BORSODI. 

Patent na Austro-Węgry i zagranicę, odszezególniona złotym medalem w Paryżu 
18S9, srebrnym medalem w Bruksela w r. 1888, wielkim złotym medalem 
w Gent w r. 1889, dyplomowana przez Societe Medieine de Franoe i Sooiśte

d’Hygióne de Paria.
D r . B o r s o d l e . k .  elektro-m etaliczna p ły ta  wypróbowana I nagrodzona
usuwa niemoc płciową, wzmacnia zaumarłe nerwy, odżywia je, przywraca mło
dość. Przyrząd ten niesłyohanie pomysłowy 1 prosty w użyciu. — Noszenie togo 
przyrządu, mezwraoające zresztą zupełnie uwagi, wystarcza do

danego skutku.
1556 Dr. B O R S O D I

< W leu, S ta d t , KUrntnerrlng Nr. 8.
ĘfĘT. Wyczerpuj ąoe broszury na żądanie gratis. "Dl

S i■ i

do osi^gnięoia poią-

% drukąrui \ litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 1 7 \A ).


